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Rokowania między bolszewikami a koalicyą rozbie!  () rę - polsk 


Bolszewicy nie chcą płacić długów carskiej Rosyl. --- Motywują to prowa- 
dzeniem wojny przez Polskę. 3 dyni bol ick 
Warszawa (tel, M.). Z Kopenhagi sygnalizują | wać odmowne stanowisko rządu sowieckiego w| 1 OYypiemacya DOISZEWICKA. 
rozbicie zokowańr między Litwinowem a przed- | sprawie wierzytelności tententy. tem, że wojen» Warszawa. 15 kwietnia. 
Seea | WORWO (A) Wielką bitwę na Podolu wygrał defini- 


rzucenia przez rrąd sowiecki wniosku o uma- | wskutek prowadzenia wojny przez ostosię za ie żołnierz polski. Komunikat: 
nię długów dawnych rządów carskich i dosta- | pośrednictwem Poleki. kap wojsk folskich ujeazRiG © ADO 
wy surowca, Litrinow misł rzekomo motywo- Modma im wierzyć. Ktokolwiek ta i5ł Á 


OGC bowadłby jeszcze jakiegoś dowodu, niech prze. 
ty, które pan Cziczerin wystosował w sprawie 


P A | czyta w hisioryczonym porządku wszystkie no- 
Rząd nasz porozumiewa się z enteną  |czpoeę ow: peiores do rządu par 


skiego. Pouczejąca pod względem politycznym 


R - A > i mlitamym lekturai Widać bowiem z tons 

w sprawie odpowiedzi na notę Gziczeńinal ossa mi uruan że wrażeń, jk 
i | kolejno rząd sowiecki traci panowanie nad Sos 

Warszawa (tei. M... Premier Skulski przyjął tego porozumienia zależeć będzie, ozy odpowiedź | bę, jak mu eię spieszy do pokoju i jak równo- 
wczoraj w obecno*ci ministra Patka delegacyę , wasza zaadresowaną zostanie bezpośrednio dO | cześnie myśli nad sposobami, z pomocą któ- 
klubu poselskiego P. P. S$. złożoną z pp. Da- į 3 , czy też młeć będzie formę moty wer- ; ych mógłby wobec Polski ukryć fakt, że ko- 
szyńskieago, Moraczewskiego, Diamanda, Perła. , walnej do rządów ententy. Premier zapowiedział ' nięcznie, ale to koniecznie musi en dążyć do 
Barlickiego : Ziemięckiego. Delegacya zwróciła ! iż odpowiedź asza nastąpi w formie umeżliwfa- | zakończenia śatalnej dle siebie wojny. I wła- 
się do promiera z pytaniem, jakie rząd zamierza / jącej kontynuowamie pertraktacył. , 1 śnie dłatego, że wezystkie bitwy i ataki zaczep- 
zająć stanowisko wobec ostatniej noty Cziczeri- : Drugą kwestyą, poruszoną na Konferemoyi, ; no sę kończyły niepowodzeniem dla rządu so- 
na. Z odpow edzi udzielonej delegac: , wynika, | była sprawia ukraińska. (Patrz dakwe telegra- j wietów, pan Cziczenin upiena się przy Warun- 
Że rząd nasz zdecydował się już ma udzielenie | my — Red.). e ku dla niego tak podrzędnym, jak miejsce To- 
odpowiedzi wa notę: wysłanie jej mu | jednak Po południu odbyła się podokmo w Betwaderze | kowań! „Świat musi teraz pomyśleć — rozu- 
uledz pewnej zwłoce. a «0 ze względu na konic- , narada przy współudziałe premiera Skulskiego, mują pn. komisarze sowieccy w Moskwie — że 


m | OWAL CA 


czność sxomunikowania się rzadu z przedsta- } win. Patka i członków dslegecyi pokojowej Bolszewsa nie potrzebuje na gwałt pokoju, sko. 

Wiclelami państw koalicy;. Dopiero od wyniku | ro sobie może pozwolić na odrzucenie Boryso- 
w wa jako miejsca układów." 

Naprawdę przecież jest inaczej. Ton not staje 


Tekst układu polsko-ukraińskiego ustalony! |Eszny s pzm postiras m 


Ukraiński min. Lewicki wyjechał po zatwierdzeniu układu do Kamieńca | zarazem, że wsżysłkle ataki bolszewickie od- 

Podolskiego. parto zwycięske. Czytając noty pana Cziczeri- 

n p | na widzi się, że wyłazi on poprostu ze skóry, 

Warszawą iel. M. Delegacya P. P. S. poru- | Sko-ukrajńskiego, W związku z tem pozostaje i byle tylko osiągnąć w chwili obecnej jakieś po- 

Szyła. na komfereu i z premierer: skulskim i | wyjazd ministra Lewickiego do Kamieńca Po zory sukcesu dyplomatycznego w stosunku do 

ministrem Patkien. sprawę rokov m z Ukrajń- | dolskiago, gdzie ma on przedłożyć tekst trakta- | Polski. A ponieważ przypuszczał, że rząd pol- 

cami lak słychac, z odpow'edzi ministra mo- | tu rządowi ukrajńskiemu do zatwierdzenia, a- | ski prędzej ustąpi ne punkcie miejsca ukła- 

Żna wnioskować, żo w rokowaniach z Ukrałń- | by następnie mógł go podpisać, dów, niż na punkcie zawarcia ogólnego F 

camj ustałomo juź cstatecznje tekst układu pol- Í mu, przeto tę kwestyę podrzędną nął na 
O m) 0 pierwszy plan swoich żądań, 


kiad polsko-finlandzki zawarty. EEEE 


śnie dlatego, że mlepowodzenia oręża sowlec- 
kiego czyniłv dlań pokój coraz to potrzebniej- 
Oba naństwa będą równocześnie rokowały z sowietami. — Pertraktacye 
z Łotwą toczą się dalej. 


szym i keżdy tydzień zwłeki coraz bardziej za- 

hójczym. Widocznie zagrali bolszewicy teraz 

ped względem militarnym ostatnią kartę, sko- 

Warszawa tel. M). „Kurycr Poranny”, który | do pomyślnego rezultatu, Natomiast rokowanie | 

W sprawach poliiyki zagranicznej uważany jest | z Fiułandyę zestały szczęśliwie, nawet już pod | sca. 
Za Wyraz opinii czynotków kierujących na ul. | względem formalnym, na terenje Helsingforzu | Rzecz jasna, że krok Cziczerina musi pozo- 
| 

| 

I 

i 
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ro i Cziczerinowi nie wpadło nic innego do gło- 
wy, jak z bezprzykladną u zawodowego dyplo- 
maty brutalnością koncepcyi ji wyrażeń oddać 
Bolszewię „pod opieke“ Ententy przeciwko Pol- 
Miodowej, zamieścii następujące iniormacye o | zakończone. Umowa z Finlandyą przewiduje ró- | stać dla niego | dla Bolszwii daremnym. An- 
"statnich konferencyach warszawskich z przed- | wnoczesne rokowania pokojowe obu państw, |32- glia traktuje, lecz poza granicami Anglii, o 
*'awicjęlam państw bałtyckich: wet w jednej i tej samej miejscowości. W każ- | podjęcie handlu wymiennego z kooperatywami 
Wobec rozpuszczanych tendencyjnie pogłosek | dym razie w rokowaniach naszego nowego sprzy rsyjskiemi. Francya na terytoryum duńskiem 
o bezpłodności ajedawnej konferencyi warsza- | mierzeńca z Rosyą uczestniczyć będą przedsta- prowadzi nie układy, lecz tylko wymiang po- 
Wskie j z dwoma państwami bałtyckiemi, nale- | wicielie Polski. Nie potrzeba podkreślać donie- glądów, w jaki sposób możnaby zabezpieczyć 
zy stwierdzić, że rokowania z Łotwą ule zosta- | słości tej umowy ze względu na ogólną svtus- E przyszłości oprocentowanie i umorzenie wie- 
y jeszcze ukończone, ale nię nie uprawnia do | cyę naszą wobec taktyki dyplonatyczmej na- GG "Er" w Rosyi, Leez sai An- 
arzypnszezoń, że mogą nie być doprowadzone | szego wroga. glia ani Francya nie znają rządu sowieckiągo i 
oficvałnie nic o nim nie wiedzą. Nota pana Czi- 
czerina, wysłana łeraz do ambasadorów i se- 
kzatarzy Stanu estetty, vota, będąc. aktem 
oskarżenia przeciwke Polsce jest Hetem pry» 
watnym, którego nadawcy sę natrętnywi su- 
„łikarrami. suso z panstw ententy nie meże 
poprzeć oficyainie oskarzenia pana Cziczerina 
przeciwko Polsce. Co najwyżej — i to jeszcze 
wątpliwem — może poufnie i pa przyjacielsku 
spytać się, z jakich powodów Poiska wybrała 
Baerysów za miejsce rekawa. 
Rrad paiski odniesze w tej sprawie niewnt- 
pllwy sukces, gdy pozostanie szokojnym, kOn- 


Mary Francy gon Fach przyjeżdża do Krakowa. 


Kraków, 16 kwietnia, 


ek RJ Jak sią dowiaduiemy, w najbliższym czasie, przybe- 
lie GO Krazowa marszałek Francyi. gen. Foch. Na przyjęcie zná- 
"omitego gościa wojskowość odbędzie rewię garnizonu na Błoniach. 

2e jisdomość tę Otrzymabśrny z erazo poważnsge źródła. Podajemy ją, zaznaczając równocześnie, 
4 Kądinąd donoszą o zamierzonem uczestnictwie marszałka Focha w konierencyi w San Renu, 


ora tam ma Się w tych dniacn rozpoczać. sekweniny:a i atevsiępliwym. Oraz polski to- 
mł aBoroacja nasza o przyjeździe nlarSzaika do Krakowa ostateczme się potwierdziia — Ą rując dypionaeyi drusy, e sumiuje oślatecz. 
in aczamy raz jeszcze, ż€ O'rzymaliśiny ją s bardzo poważnego Źródła — io prawdopodobnie i nie nad wszelkimi H.anewrami pana Cziezeri- 
ybycia jego należałoby oczekiwać po ukończeniu wspomrianej konierencyi. Ked.). na i jego towarzyszów. 
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Wzburzessie w Bawaryi. 


dąży do prokiamacył 


Kraków, 10 kwietnia, 


SRON CZE Wana kowlityj, Suy Niokłicy Iez- 
wiąza y cddzaiy sważy obywatelskiej („kin- 
wchnerwchi '), napotka! sa siiny opór, szcze- 
gólnie w Fawanrył Jaworski prezydent minis- 


trów ośw.adczył Geles.iuin straży Obywatel: 
skiej miasta Monachium, że o rozwiązaniu tej 
policyi kezpieczeństwa nie mcże być mowy, — 
„Porliner Tagblatt“ zapewnia w korespondoncyi 
2 Bawaryj, że rajbl'ższe dn: grożą pańctwu przy 
krą niespodzianką, Reakcya podnosi głowę w 
Monachium i zbroi się z goraczkawym pospie- 
chem. Sprzymierzenców znajduje ona w kołach 
mowarchistycznych, antyszmeękich i wśród 
przyjaznych Francyi czy ników, a wrezzcie w 
sterach uniwersyteckich i studenckich. 

„Lokalanzejger* zwraca uwagę w depeszy z 
Monachium, że całą Bawarya dry z oburzenia 
uważając zniesienie straży obywatelskiej, jako 
ostatniej broni przeciw bolszewizmowi, za sa: 
mobójstwo narodowe. 

Bawarski oddział centrali obrony nanodowej 
(Reichszentnale fuer Heimatsdienst) ogłosił o- 


dezwę do ludności Bawaryj, w klórej ostrzega 
przed zbrodniczą agitacyą, mogącą doprowadzić 
łedynie do wojny domowej. Przynależność Bar 
Faryi do Niemiec stanowi podstawę jej bytu, 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


w obliczu ważnych wypadków. 


Ogromna większość mieszkańców Nadrenii 


republiki nadreńskiej. 

a łaska Vrancvi pozbawi Bawaryi wszelkiego 
znaczerią. (Nie należy zupominac, że prezesem 
centrali obreny narodowej jest Timm, przywód- 


ca partyi socjalco-demokratjcznej -— przyp, 
Red.). 
Orga. bawarskiego stronnictwa ludowego, 


„Der Bayrische Kurier“, protestuje przeciwko 
powyższej odezwie, tazywając ją manifestem 
partyjnym; niki w Bawuryj nie zamierza pak- 
tować z Francyą, ani też nie dąży do zerwaala 
związków z Rzeszą, 

Odezwa wieśniaków bawarskich, zwracając 
się przeciwko próbom rozwiązania straży bez- 
pieczeństwa, zajmuje równocześnie wrogie sta- 
nowjsko wobec plunów mianowania komisarza 
państwowego dla Bawaryi, która go bądzje u- 
ważała za berlińskiego samowładcę. 

Powyższe, chaotyczne jeszcze wiadomości, na- 
berają specyainej wagi wobec sytuacyi w ca- 
łym Pałatynacie Nadreńskim, gdzie objawia się 
w ostatnich czasach ogólne niezadowolenie z 
rządu centralnego. Według jnformacyj prasy 
monachijskiej, nastrój jest tego rodzaju, że na. 
leży się obawiać dla jedności państwą niemie- 
ckiego, najgorszych następstw. Ogromna więk- 
szość mieszkańców Palatynatu dąży do prokla- 
macy] republiki nadręńskiej. 


Pogłoski o planach okupacyjnych Polki względem Niemiec. 


Rozsiewają ją pisma niemieckie i czeskie. 


Włedeń (k.) Czeskie biuro prasowe informu- 
je: „Das Neue Wiener Tagblati' donosi z Gene- 
Wy, że rząd polski zawiadomił rządy państw 

erzonych, iż w najbliższym czasie, po- 
Gobnie jak Framcya, także Polska przystąpi do 
Dosadzenjia obszarów niemieckich, jeżeli Nicm- 
cy mie wypełmią zobowięzań, 
wmięły w stosunku do Polski. 

Wiadomość powyższa, podana przez dziennik 


jakie "ma siebie 


niemiecki, a powtórzona przez czeskie biuro 
prasowe, brzmi nieprawdopodobnie. W każdym 
razie, gdyby pogłoska owa opierała się na pra- 
wdzie, wyszłaby przedowszystkiem z Warsza- 
wy. Inma rzecz, że do takiego kroku byłaby Pol- 
aka, upoważmiona najzupełniej, gdyby chodziio 
o wymuszenie ma Niemcach poszanowania dla 


| zasad traktatu wersalskiego, (Przyp. Red.). 


Wódz armii naszej na północnym wschodzie. 


Sylwetka gen. Szeptyckiego. 


Kraków, 16 kwietnia, 
W chwili gdy bolszewicka nawala pragnie 
wszelką ceng przełamać front naszej boha- 
borakiej armii na wschodzie, zwracają się oczy 
wszystkich ku wodzom, stojącym na czele pol- 
skiego żołlmierza. Jednym z najwybitniejszych 
dowódców jest zaś niewątpliwie gen. S 
Szeptycki, mianowany świeżo genenałam broni 
$ wyszczególniony w rozkazie Naczelnika Pań- 


siwa. 

Gen. Szeptycki, — mk czytamy w Interesują- 
cej broszurze p. Michała Omlicza, — jest przez 
matkę swoją wnukiem znakomitego m 
pisarza, hr. Aleksandra Fredry. Urodził się on 
3 listopada 1867, w Przyłbicach pod Jaworowem 
w Małopolsce, Po ukończeniu studyów gimna- 
zyalnych w Krakowie, poświęcił się karyerze 
wojskowej, wierząc, iż jego wykształcenie mili- 
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tamne przydą się kiedyś Ojczzźnie. Młody hr, 
Stamisław Szeptycki staje się więc uczniem wic- 
deńskjej Akademii technicznej, szkoły jazdy 
konnej i Akademii sztabu genenalnego, 

Jego miezwykłe zdolności i przymioty osobi- 
ste spowodowady, że już w krótkim stosunkowo 
czasie i to mimo, iż był Polakiem, zajmuje w 
armii austryackiej wybitne stanowisko. W cza” 
sie wojny rosyjsko-japońskiej w roku 1904—1905 
wyjeżdża ma plac boju, jako attache wojskowy. 
Jako attache poznał hr. Szeptycki żołnierza ro- 
syjskiego i jego wartość moralną i w swych 
sprawozdaniach i prelekcyach skrytykował tak 
ostro rosyjską kampan ę, że wywołało to mawet 
interpelacyę rządu rosyjskiego do rządu austry 
ackiego. 

W chwili wybuchu wojny był hr. Szeptycki 
— jako podpułkownik sztabu generalnego — 
szefem sztaby JI. korpusu armij, co mu pozwo- 
liło zetknąć się w roku 1915 z brygadą P:tsud- 
skiego, stojącą mad Nidą. Od tej chwili czyni 
ciągłe starania, aby stanąć na czele jakiegoś 
oddziału Legiomów. W końcu zabiegi jego po- 
wiodły się i komendą austro-węgierska mianu- 
je go (lipiec 1916) dowódcą 3 brygady piechoty 
legiomowej. 

Tu sdznacza się bohaterską obroną t zw, 
„wzgórza brygadyerów" na Polesiu, poczem o- 
bejmuje naczelne dowództwo Legionów. Na ich 
czele wkracza też do Warszawy. Wskutek osia- 
wionych podjudzeń Niemców odwołuje go jed- 
nak rząd austryacki z tego sianowiska i powo- 
łuje go ma generał-gubernatora okupacyi w Lu- 
blinie. Stało się to w maju 1917 roku. Na tem 
stoamow:sku oddaje znaczne usługi  społeczeń- 
stwu potskiemu, chroniąc — o ile możności — 
kraj od ruiny gospodarczej i ucisku. Specyalną 
opieką otacza prześladowaną P. O. W, 


Po przełomie listopadowym staje się Szepty- 
cki prawą ręką komendanta, Piłsudskiego, któ- 
ry porucza mu szefostwo Sztabu generalnego, 
Generał prowadzi skutecznie operacye wojen- 
ne przeciw Ukraińcom, Czechom i Niemcom, 
zorgamizował sztab i dowódziwo generalne, u- 
porządkował sieć przewozową 1 t. d. Szczegól- 
nie charakterystycznym momentem z tych cza- 
sów jest unieszkodliwienie przezeń t. zw. „Zza- 
machu stanu" w styczniu 1919 roku. 

Kampania, prowadzona przeciw niemu przez 
pewien odłam opinij, skłania go w lutym 1913 
do podania się do dym.ayi. Już jednak po 4-ty- 
godniowym urlopie staje na czełe organizującej 
się wówczas dywizyi litewsko-białoruskiej. Ob- 
jąwszy „iront“, miał pod sobą 11 kompanii żoł- 
nierzą į 4 armaty. Z tą parścią żołnierzy począł 
szukać dziedzictwa ojców na wschodnich ru- 
bieżach. Oddziaty gen. Szeptyckiego rosły, a. po” 
chód wojsk jego na Litwie stat się jednym sze- 
regiem tryumfów. Świadkami ich Lida, Bara- 
nowicze, Nowogródek, Wilno, Mołodeczno, Wi- 
lejka, Leppel, Mińsk, Mir, Słuck, Nićwiąż, Koj- 


| danów, Łuniniec, Borysów, Bobrujsk, Dżwińsk, 


a ostatnio Molenkowicze i Morzyrz 


„adrie Aar wody iękinemi spada... 


„Z doliny Majringen, okolonej lesistemi łukami 
gdzie grają niezliczone, srebnne wodospa- 

a wmstępujemy w wąwóz Grimzel, drogą nad 
korytem szumiącego Aaaru wznosząc się na Co- 
raz wyższe terasy, Jeden z najpiąkniejszych to 
szwajcarskich wąwozów! Jaki przedziwny szma. 
mgd sosnowej ztaleni, jaka ilość kwitnących 
róż, w głębi błękit Aaru, powyżej na łąkach ru- 
chliwe stada białych trzód, a fo obydwu stro- 
nach wąwozu niebosiężne akały-olbrzymy, jak- 
Be prze cyklopów kute, zlekka przyprószone 
śniegiem, wione słońcem sierpniowego 


Tax — to było tutaj! Tędy z tęsknotą za utra- 
«oną ojczyzną wiódł swego „Żolmierza-tułaczą'” 
Żeromski. Tutaj, w tej czarodziejskiej dolinie 
RY się tęczowe obrazy, zaklęte rymem Sło- 

wackiego w poemat seroa: „W Szwajcaryi". 

„Pójdziemy razem na śniegu korony! 

Pójdziemy razem na sosnowe bory! 

Pójdziemy razem, gdzie trzód jęczą dzwony.. 

"Wioząca nas, typowa poczta szwajcarska: sze- 
pi Żółta kareta, w cztery białe zaprzężona 

konie, wtwcza się między wysokie, drewniane 
domy wioski Guttanen. Na narożniku niewiel- 
kiego placu ze studnig — „Hotel pod niedźwie- 
idziem', kilkupiętrowy z szarego drzewa skle- 
«ony, o szerokich, zielonych okiennicach — ta- 
kisam, jak opisuje Żeromski — takisam, jakim 


nerala Gudina, przygotowując walna bitwę u 
stóp lodowca. Rodanu. 


i 


ska. jedne z najbardziej malowniczych w Szwaj- | aaanemo znaku. życie, żadnej zielemi, nawet 


caryi. Powozazucame w zieleni zapajników wi- . 
ker S ch skał, poprzeżyname wodami czarnych 


śriowych pasterskie szalety. tak niekiedy zaro- 
śnięte gąszczem róż alpejskich, że jedynie z ró- 


żanej gęstwiny widno małe ich okienka. Wą-. 


wóz Grimzel słynie z tych szalełów, sadów wł- 
śniowych j nadmiaru róż, o których pisał już 
Słowacki: 

„Ach, majciekawsi na świecie nie zgadną, 

W jakim szałecie żyłem z moją miłą! 

I wiele nam róż do okien świeciło 

I wiele wisien naokoło rosło, 

Ile słowików na wiśniach się niosło...“ 

Lecz oto niebawem znikają i pastwiska i sza- 
lety, skały zwężają się. wąwóz przybiera 
kształt długiej, wąskiej szyi, że zdawaćby się 
w istocie mogło, iż „stróż-anioł biały rozwinął 
skrzydła od skały do skały i nakrył ten cały 
parów dziki", a z grzbietu przełęczy, z hukiem 
olbrzymich pian, stacza się błękitny ogrom 
wody, kolosalna kaskada Aaru. To ona: 

„W górach szwajcarskich jest jedna kaskada, 

Gdzie Aar wody błękitnemi spada", 


z hukiem białe piany, wzdymają, jak potworne, 
apokaliptyczne garby — nad nimi ze zbocza 
skat, pochylonych ponad wąski m gościńcem, 
przypemtym tuż do kaskady. uderza prześliczny 
łuk Erlenbachu, dziewiczego strumienia o nie- 
pokialanej, brylantowej barwie. wytryskującego . 
z niedalekich szczelin iodowcowych. 

Wąwóz skręca gwałtownie, ukazując okolicę 
caraz dzikszą, coraz bardziej pustą, mówiącą 


. wyraźnie, że wznosimy się ua najwyższą prze- 
był wówczas, gdy stał w nim kwaterą sztab ge- , i 


żęcz. We wgłębieniu ścian kamiennych AC" 
czarne jezioro. Zwąg je „jeziorem umarłych", 
legenda szwajcarska mówi, że dno jego m 


wiogką poczynają sie ogromne pastwi- | jest Sszkieletmi poległych żołnierzy. Dokoła — I 


— kamienne wkrąg przepaści, iglice za- 


strumieni, to znów białe całuny śniegowe gdzieś 
pod niebem samem, to gzemsy białych lodów, 
jakieś krawędzie oślizgłe i oślepiające, zawie- 
gzone Ra takich wyżynach, że aż w oczach się 
miemi, gdy spoglądasz ku nim. 

A jednak wszakże to tędy szła niegdyś „wiel- 
ka armia“ w poszumie zwycięskich orłów, getu- 
jąc przeciwnikowi cios śmiertelny. Mimowoli 
przypomina się opis tego nieprawdopołlobne- 
go — zdawać by się mogło — „przejścia“, skro- 
slony piórem Żeromskiego w opowieści „O Żoł- 
nierzu-tułaczu*. 

„Każdy żołnierz — misze Żeromski — miał 

, skierowany na towarzysza, idącego przed 
nim i widział tylko plecy, na których leżai tor- 
nister. Zwarta masa ludzi podawała się raprzód 
stale i równo, jak ruchome ciało. W pewnem. 
miejscu była jakby platforma pochyła, na której 
mogła zgromadzić się i zmieścić cała kolumna. 
Pozwolono nieopdtrznia żołnierzom przystanąć 


5 b l i spojrzeć siebie. Ujrzawszy t dzistość 
W skalnej jamie u stóp wodospadu, wełnią się | gwałtowna slis jrzawszy tę spadzistoś 


gwałtowną, śliską, a u podnóża jej czarng szybę 
wody, żołnierze poczęli siadać na śniegu, cze- 
piać się rozpaczliwie rękami zą mundury towa- 
rzyszów, odwracać się plecami i zamykać oczy. 
, Tu i ówdzie słychać było krzyk bezmyślny, a w 
, pewnym szeregu żołnierz blady jak trup. płakał 
głośno, trzęsąc się na całem ciele i siegając rę” 
koma. do przepaści..." 

Mimąwszy .jezioro umarłych", droga serpen- 
tyna opada ku kotlinie, by na zakręcie skał od- 
słonić widok niezwykły: oto na nieprzeirzanej 
oxicm przestrzeni. którą śmiało mogłohv zająć 
kilka wielkich miast, gigantyczny lodowiec. Z 
ośnieżonej jamy podnóża wytryska dymiący 
kłębami wód, błękitny Rodan. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Wielbiony przez żołnierzy, czczony wprost 
przez ludność kresów, jest gen, Szeptycki jed- 
mym z tych, którym społeczeństwo z ufnością 
składa w ręce swój skarb najdroższy: młódż 
wojskową, a przez to i swoją przyszłość, 

brylanty, platynę, złoto, srebro, zegarki: 


Kupuję wszelką biżuteryę nową i antyczną, Oraz 
sztuczne zęby (nawet połamanę) płacę za sztukę 
od 20 do 50 koron. 


JOZEF CYANKIEWICZ 


Chrześcijańsk: zaniad zegarm.-jubilerzki 
Kraków, ui. Slawkowska 1. 
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MIGAWKI KEAKOÓWSKAŁ. 


e a a 
Podróżnicy. 

— A więc dokąd jedziemy, panie Ferdynan- 
lizie? 

— Nad Leman. Montreux, Vevey, Genewa.. 

— Doskonale! 

—SzxzeŠliwa ludzie! — pomyślałem i uczu- 
em, że wąż zazdrości ugryzł mnie w serce. Jak- 
bebym i ja chętnie pojechał tam nad błękitny 
Leinan.. Ale ani marzyć o tem!.. Waluta 
wielkie słowo!.., ro 

Nazajutrz zobaczyłem przyszłych podróżni- 
ków ra zwykłem miejscu w kawiarni Sauera. 
Ljawili się tam i dnia nasitępnezo iza trzy dni 
l za tydzielt.., ati 

Sądzitem, ze podróż się odwiekła. 

W jakiś czas później słyszę znowu: 

— A więc BHiwiera włoska | 2 

— Tak jest Genua... San Remo, Ventimiglia... 

— Nowy projekt podróży! — westchnąłem — 
jeszcze więcej ponętny! Ale skąd ci ludzie bio- 
ra fundusze na tak kosztowną podróż, wszak to 
literaci, a „pasek“ literacki iak słaby dotych- 
czas, zo nie można z niego wykroić nawet por 
rządnej pary podeszew, któreby się nie zdarły 
przy spacerze na Panieńskie Skały lub na Bie- 
lanyt. Iim! widocznie mają jakieś tajemnicze 
Źródia.. A możeby zapytać?... i 

Wahałem się przez chwilę, ale ciekawość była 
tak wiolka. zazdrość tak piekąca, że zbliżyłem 
Bię do tych ludzi, układających plany dalekich 
podróży i zapytałem: k 

— kieayż panowie udają się na Riwierę 
włoską ? 

— Dzisiaj jeszcze, najdalej za godzinę. 

— Czy „ekspress* już zapewniony? 

— Ależ w zupełnie zbyteczne. Po co nam „ekS- 
press", Dwa tygodnie temu byliśmy w Karls- 
hadzie.., 

—Tak.. tak, kuracya karlshadzka, rzecz wy- 
śmienita, tylko że te podróże teraz takie ko- 
Eztowne. 

— Gdzie tam  kosztowne!... 
1 koronę 50 kalerzy. f 

— Co?! — krzyknąłem w tem płębokiem prze- 
konaniu, że kuracya karisbadzka kuruje wpra- 
wdzie żoładek i nerki, ale uderza na mózg. — 
Bilet na Riwierę lub do Karlsbadu 1 kor, 50 h.? 
— Oczywiście!... w fotoplastikonie! Mir. 


so a Ozn 


Bilet kosztuja 


„I szliśmy razem do stóp tej lawiny, 

Gdzie śnieg przybiega aż do stóp człowieka 

Spłaszczoną pletwą, jak delfin olbrzymi, 

Para mu z nożdża srebrzystego dymi, 

A Rodanu z paszczy błękitnej ucieka..." 
(Słowacki), 

Seledynowy, miejscami jasno-szafirowy lodo- 
wiec odbija kontrastem od szarych skał, trzyma- 
jących jakby w obręczy, spiętrzone bryły i gmna- 
chy lodowe, Powietrze naciska na płyty lo 
dowca. Lód pęka i z hukiem podobnym do 
Krzmotu stacza się w bezdenne przepaści. Wo- 
kół świat, jakby wywiedziony z bajki! Kryszta- 
łowe filary i sklepienia, kolosalne, przeźroczyste 

iamy grają w słońcu światłem szmaragdów i 
Szafirów, załamującem promienie w zielonem i 
miebieskiem szkle lodu. 

Powiązani sznurami. wkraczamy z przewodni- 
kiem na lodowiec. Posuwając się ostrożnie po 
dego zrębhach, mamy tuż przy sobie glebokie, 

lane szczeliny, jedne o barwie jaskrawo-zie- 
lonej, drugie o krystalicznym, turkusowym błę- 
kicie. Opodal „lodowa grota“. Wszystko w niej, 
akby wykute ze szkła. Z pował, zwisających na 
kształt długich, alabastrowych stalaktytów, spa- 
dają micbieskie kropla cała grote przesyca świa 
tlo szafirowe. Oto odnośny ustęp ze strof „W 
zwaąajcaryi": 

„Raz mnie mój amioł zaprowadził złoty 

rzez jasne łąki do lodowej groty, 
am nas obielił dzień alahbastrowy — = 
mróz na czole mej jasnej królowej 

Perłami okrył wszystkie polne róże 

I ze sklepienia łzv padały duże..." 

Gdyśmv późnym wieczorem usiedli na terasie 
n erży „Bełwedere”, tkwiacej murami przy gór- 

€] części lodowca, z nad powichrzonych iglic i 
novisk „wytoczył sie ksieżyc. Rzucając w szkla- 
m bin nowy nieoczekiwanv czar, olbrzymie 
T anie lodowe posvpsl jakby błyszczącym 
m. cm srebrnvm i gwiazdami migocacvch, dya- 

entowych okruchów, Jan Pictrzycki, 


Str. 3 


Jak wygląda nowa taryfa opłat pocziowych? 


Dalszy ciężki cios dla prasy polskiej. 


Kraków, 16 kwietnia. 

Z dn. 15 kwietnia weszło — jak wiadomo — 
w życie nowe rozporządzenie ministerstwa 
poczt i telegrafów, dotyczące podwyższenia 
opłat pocztowych tcelegraficznych i telefonicz- 
nych. Nowe ro"porrydzenie nie obejmuje opłat 
za czasopisma '"v:cty), za skrócone adresy te- 
legraficzne oraz za "*hon"monty telefoniczne 
które to opłaty wchodzą w życie z dn. £ ma- 
ja 1920 roku, 

Taryfa podwyższona obowiązuje na całym 
obszarz3 Rzeczypospolitej polskiej oraz na kre- 
sach wschodnich, z wyjątkiem b. dzielnicy pru- 
skiej, dla której będzie wydane odpowiednie 
zarządzenie przez iministerstwo dla tejże dziel- 
nicy. Na obszarach plebiscytowych Śląska Cies 
szyńskiego utrzymują się w mecy dotychcza- 
sowe taryfy koronowe. 

Równocześnie podwyższono kwotę dopusz- 
czalną do pizesłania jednym przekazem pocz- 
towym z 1600 mk. na 2600 mk. 


Opłaty za telegramy prasowe Polskłej Ajen- ` 


cyi telegraficznej podwyższone zostaly z 5 fe. 
migów na 10 fen, 

Wedie nowej tary; opłata xn listy zwykłe do 
20 gr. wynosi 50 fen., do 250 gr. 1 Mk., za kartki 
pocziowe 20 ien., za katrki urzędowego nakła- 
du z wydrukowaną marką pocziową 40 ien, 

Nowa turyfa dotyka też w poważny sposób 
prasę polską. Wedle rozporządzenia ministe- 


Nadzwyczajne arcydzieło filmowe 


ROMANS 
UCZCIWEJ KOBIETY 


| wspaniały dramat w 5-ciu aktach — 
w głównej roli wystąpi 


IHENNY PORTEN 


ponauio komedya 


PECHOWNA 13. 


W głowuej roli wystąpi sławny polski komik 
GERASINSKI 


I w Rinoteatize „SZTUKA”, Hotel Saski, ŚW. Jana b. 
gr O PPE PŁ | 2E S T 


Chwila Gieżąca. 


Kalendarzyk. i 
Piątek 
Św. Urbana 
Wschód słońca 5'46 16 
Zachód słońca 7 35 Kwietnia 
Długość dnia 13 53 b aama 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO, 


| Fiątek: „Ponad śnieg". 
Sobota: „Nawrócenia kapitana Brassbounda", 
Niedziela popo.: „Nina”, 

Wieczór: „Kościuszko pod Racławicami", 


TEATR „BAGATELA*, 


Piątek: „Zielony frak“. 

Sobota popok: „„Jaż i Małecsia*, 
Wieczór: „Twary i maska’. 

Niedziela popoł.: „Kobieta bez skazy“, 

, Wieczór; „Sprawa haisera”. 


| TEATR POWSZECHNY 


Piątek: „Kwiat paproci”, 
Sobota popol.: Odrodzenie", 
Wieczór: „Azya Tuhajbejowicz*, 
Niedzicia popoi: „księzniczka czardasza“, 
„Wiezzór: „Azja TuhajLejowicz", 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, 


Piatek: „Manewrv jesienne“. 

Sobota: ..Nietoverz". 

Niedziela popol: „Manewry jesienne" 
Wieczór: „Nietoperz * 


| WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Dacha). 
Piatek prof. J. Flache „Sławne pary kochanków": 
Ryszard Wagner i Matylda Wesendonck. 
RGLLZGIUM WYKŁADÓW NALUKGWYCH. 
Rvcek Główrv fonia ALE L 39 


Sobota: prof. dr Józęf Reiss: „Bizet — Carmen" 
(z ilustr. muzycz.). 


mitet Pomocy I>zieciom przestrzegał od początku 


| ryalnezo — opłatę za przesyłkę czasopism wraz 
z ewentualnem doręczeniem oblicza się procene 
towo od miejscowej ceny prenumeraty miesię= 
cznej i pobiera w gotówce ryczałtem z góry. 

Opłata wynosi za czasopisma wychodzące 
najmniej 6 razy w tygodniu, bez względu na 
wagę, a) przy dwurazowen: wydawnictwie dzien 
nem i dwnkrotnej wysyłce 20 proc., b) Przy 
jednorazowej 15 proc. 

Za czisopisma, wychodzące raz w tygodniu 
lub rzadziej, których pojedynczy numer nie 
prezkracza wagi 25 gr. 0 proc., zaś wszystkie 
inne czasopisma bez względu na wagę 10 proc. 

Wprowadzenie w życie tych niezwykle wy- 
sokich opłat za przesylkę czasopism pogarsza 
niesłychanie i tak już katastrofalue położenie 
naszej prasy. 

Prasa ta, która na każdym kroku musi wal- 
czyć z niebywałymi trudnościami wydawni. 
czymi, rozporządzeniem ministra poczt otrzy- 
muje nowy ciężki cios, 

Zagranicą korzystają dzienniki z najszer. 
Szych udogodnień i ułatwień — a tylko u nas 
;wdele czynnikówr ządowych nie docenia czy 
też nie chce zrozumieć znaczenia prasy pol- 
skiej szczególnie dziś w okresie budowy pań- 
stwa. i plebiscytów. 

Sądzimy, że ministerstwo po skomunikowa- 
niu się z odpowiednimi czynnikami zmodyfł= 
kujo kardzo znacznie ostainie rozporządzenie. 


„ami samopomocy spolecznej w Krakowie”. 


Podobnie jak w Warszawie i innych miastach 
Kongresówki, zawiązał sie w Krakowie komitet 
samopomocy społecznej mający na celu utrzy* 
manie normalnego ruchu w instyliucyach użye 
toczności publicznej — w razie wybuchu nièu» 
zasadnionego Strajkn, Członkowie komitetu zo- 
bowiązali się w razie potrzeby zastąpić tych, 
którzyby lekkomyślnie pracę w tych tak nie- 
słychanie ważnych instytfucyach porzucili, 

Inicyatorzy akcyi wydali do społeczeństwa 0= 
dezwę, która między innymi brzmi: 

„Ojczyzna w niebezpieczenstwie! W chwili, 

kiedy wróg bołszewicki wysłał nieprzejrzane 
wojska przeciw naszej bolaterskiej armii na 
wschodzie, kiedy zdradny Czech i zawsze groźny 
nam Krzyżak zagrażają naszym prastarym dziel 
nicom od zachodu — obowiązkiem każdego prae 
wego obywatela jest wyteżyć wszystkie siły, 
sknpić je I oddać na wyłączne rusługi naszej 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
Czas niebezpieczeństw joszcze nie przeminął. 
Stan ten wymaga od nas wszystkich zdwojonej 
energii pracy, wewnętrznego ładu i spokoju, 
gdyż od tego zawisł los nasz i przyszłych 
pokoleń. 

W myśl tych haseł musi się skupić całe Zdro. 
we społeczeństwo i dać w męski i stanowczy 
sposób odpór wszelkim wewnętrznym  knowa» 
niom elementów kezrządu, anarchii i bolsze- 
wizmu". 

Odezwa kończy się apelem do obywateli hy, 
zapisywali się na członków komitetu samopocy 
społecznej, Komitet urzęduje w pałacu Larischa, 

a c: Hak 


Zywienie dzieci w Polsce i nakresach, 


Jak już donosiliśmy Pańsiwowy Komitet Po- 
mocy dzieciom dożywia w bieżącym miesiącu 
1,262,277 dziech otrzymnjacych gorący posilek z 
produktów amerykańskich. 

Akcya dożywiamia dzieci rozciąga się nietvl- 
ko na rdzenną Polskę ale i na wszystkie kresy 
Rzeczypospolitej, które potrzebują pomocy. Tro 
ske Państwowago Komiteiu Pomocy Dzieciom 
o kresy najlepiej charakteryzują cvfrv, z ogól- 
nej liczby 1.262.277 dzieci żywionych na okragi 
kresowe, a mianowicie: Białostocki, Brzesko- 
Pisti, Kowelski, Lwowski, Miński £ Wileński 
oraz na tereny plokiscytowe: Śląsk Cieszyński i 
Śląsk Górny przypada żywności dla 622.100 dzie- 
ci tj. 50 procent, Na kresach podobnie jak i w 
samej Polsce, dzieci żywione są bey różnicy ra- 
rodowości i wyznania. Tę zasadę Państwowy Ko 


swego istnienia, świadcząc, że w tej akcyi hu- 
masnitarnej Polska praenie być dobrą matką dia 
wszystkich swoich dzieci. 


Przed odbudowa Europy Środkowej. 


„WVossische Zeitung" donosi z Paryża: 
Jeszcze w ciągu hieżąccgo miesiaca zbierze się 
| konferencya nizedstawicieli Sianów Ziedno- 
czonych. Angili, Włoch. Szwaicaryi, Folandyi, 
Darii, Szwecyi i Norwentł. ażeby omówić warun 
ki wspólpracy, zdążającej do odbudowy Europy - 
| środkowej. 
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trzymanie men. kolejowego 7 zagranicą 


Zamkniecje granic spowodowane jest wymianą banknotów koronowych 


na marki. — Trwać ono 


(T) Aby zapobiec spekulacyom walutowym, 
będącym w związku z wymianą koron na mar- 
ki jaka odbędzie się w dniach od 19 do 25 bm. 
(względnie także w związku ze stemplowaniem 
koron w dawnej okupacyi austryackiej w Kon- 
gresówce), zarządziła Rada ministrów, aby w 
nocy z 16 na 17-go o godzinie 24-tej (12) zam. 
knięło granice państwa polskiego. Zamknięcie 
to trwać będzie do 26 bm. Należy zauważyć, że 
tereny plebiscytowe będą uważane jako zagra- 
nica. Wobec tego zamknięcie granic nastąpi 
przez wstrzymanie wszelkiego ruchu osobowe- 
go między stacyami granicznemi na obcym 
terenie, a pierwszemi stacyami na terenie pol- 
skim, a także i pociągi ekspresowe Paryż— 
Warszawa i z powrotem, oraz pociągi reemi- 
gracyjne będą wstrzymane. W szczególności 
na linii Dziedzice—Kraków wstrzymuje się o0- 
pok istniejących już ograniczeń, także ruch po- 
ciągów cieszyńskich Nra 136 i 19. 

Na linii Oświęcim—Dziedzice i Szczakowa— 
Mysłowice ruch kolejowy zostania całkiem 
wstrzymany. 

Na linii Tarnów--Orłów i Nowy Targ—Sucha 
Hora pociągi będą tylko dochodziły do Muszy- 
my i Czarnego Dunajca. 


bedzie od 16 do 26 b. m. 


Na linii Bielsko—Żywiec ruch będzie wstrzy- 
many tylko między Żywcem a Wilkowicami— 
Bystra. 

Na linii kalwarya- -Bielsko pociągi będą kur- 
sowały tylko między Kałwaryą a Kozami. 


W czasie wymiany koron na marki 


bedą kantory bankowe zamknięte. 


Dyr. Okręgu Skarbowego w Krakowie komu- 
nikuje: Stosownie de postanowienia Art. 5 roz- 
porządzenia wykonawczego Ministerstwa skar- 
bu do ustawy z dnia 24 marca 1920 dz. ust. 
Nr. 28 poz. 166 w dniach 19, 20, 21, 22, 23 i 24 
kwietnia b. r. wszelkie czynności kantorów wy” 
młany ulegają zawieszeniu, 

Wszystkim innym instytucyom zabrania się 
w tymże czasię dokonywania jakichkolwiek 
operacyj w walucie Acronowoj. 
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(T) SKLEPY, KTÓRE NIE CHCA PRZYJMO- 
WAĆ KORON. Wobec rozporządzenia o zmia- 
nie koron na marki zdarzają się wypadki, że 
niektórzy kupcy krakowscy nie chcą przyjmo- 
wać banknotów koronowych. Otóż musimy za 
znaczyć, że jest to postępowanie karygodne i 
będzie (jak się dowiadujemy) surowo karane 
przez władze. 


SS me 
Znów wykryto magazyny paskarskie! 


Znaleziono dziesięć wagonów owoców puiudniowych. 


(T) Onegdajszej nocy stojący na posterunku 
w ulicy Gertrudy żołnierz policyjny, zauwa- 
żył, że przed dom 1. 29 zajechał wóz pełen to- 
warów. 

Żołnierz podejrzewając, że jest to wóz z to- 
warami paskarskimi, za nastaniem dnia dał 
znać do Dyrekcyi okręgu skarbowego, która na 
spółkę z Urzędem zwalczania ltchwy zarządzi- 
ła w tym domu rewizyę. Znaleziono tam w pi- 
wnicach całe magazyny owoców południowych 


irońny krygys żywnościowy w Cechach. 


Czecho-Słowacya znajduje się w przededniu 
groźnego kryzysu żywnościowego. Zapasy zboża 
i mąki wystarczą zalcdwie do maja, a nowe 
transporty z Ameryki nie zostały zapewnione. 
Wielkie młyny Odkolka, zaopatrujące prawie 
całą Pragę w chleb j mąkę, stanęły. Przed pie- 
karniami paaskiemi gromadzą się tłumy, doma- 
gajac się sprzedaży chleba. 


Biy saski „Aroma — teologiem. 


Synowie zdetronizowanych rodzin monarszych 
pozbawieni iniaatnych dziedzicznych synckur, 
zmuszeni zostali do szukania jakiegoś zawodu, 
któryby im dał podstawy materyalnej egzyslen- 
cyi. I tak były następca królewskiego tronu sa- 
skiego słudyuje w Tuebingen teologię, Ernest 
Henryk IIl syn cks-króla saskiego poświęcił się 
Trolnictwu. 

mmp 


Obłąkany prezydent każe hombardówać 


przez 60 godzin miasto. 


hn-m) Amerykańskie pisma donoszą, że w 
Guatemali rozegrały się straszne sceny z powo- 
du nagłej choroby umysłowej prezydenta Car- 
mera. Ministrowie spostrzegłszy, że prezydent 
jest niepoczytalny, usiłowali skłonić go do opu- 
sSzczenia stanowiska i mianowali następcę, O- 
błąkany prezydent w odpowiedzi na to wydał 
rozkaz bombardowania miasta. Bombardowanie 
trwało przeszło 60 godzin, przyczem przyszło do 
krwawych walk pomiędzy zwolennikami wa- 
ryata- prezydenta i oddziałami rządowymi. Wal- 
ka trwała trzy dni, aż wreszcie udało się poskro 
mić szaleńca. 

tna 


S. p. Teodor Jeske- Choiński. 


Teodor Jeske-Choiński należy do tych pisa- 
rzy, których nazwisko związame jest z Ściśle 
określonym kierunkiem społeczno-politycznym. 
Reprezentant obozu antysemickiego I skrajne- 
go konserwatyzmu zasiępował konsekwentnie 
swe poglądy w szeregu prac publicystycznych 
i tendencyjnych powieści współczesnych.  O- 
sgobny rozdział w twónczości Jeske-Choińskiego 


DDu: 


około 10 wagonów. Jest prawdopodobnem, że 
owoce te należą do owej spółki  paskarskiej, 
która (o czem już donositiiśmy) sprowadzała do 
Krakowa towary z zagranicy na fałszywe cer- 
tylikaty przywozowe. 

Zakwestyonowane owoce południowe, jak się 
okazało, należą do Leopolda  Bertla į Izydora 
Lindenbauma. Przeciw tym dwom kupcom wy- 
toczono sądowe śledztwo, zaś znalezione towa- 
ry zakwestyonowano, 


j stanowią jego powieści historyczne, które zdo- 

| były wielką poczytność, jak „Stłumioue iskry“, 

' „Gasnące słońcę*, „Krubadury*. W swoim cza- 
sie wielkie zainteresowanie wzbudziła opraco- 
wana książka Jeske-Chońskiego „Nieofici pol- 
sey", w której autor podał nazwiska wszystkich 
neofitów polskich, począwszy od frankistów, a 
kończąc na neofitach doby ostatniej. 


(1) SADY W KWIECIE. Niby dziewczyna strojna 

w biel śnieżystą ślubnej sukienki, stanęły całe w 

bieli sady. Puszystym czarownym kwieciem owinę- 

ły się gałęzie wiśni czereśni, grusz, tworząc wspaa 
| niałą plamę na tle scledynowej zieleni innych drzew 
| Drobniuchne subtlne płatki chwytają miłośnie po- 
'całunki słońca śmieją się ku lazurowi niebios, a 
wieczorną porą, gdy niezamącona niczem cisza otu- 
li ziemię, pod leciutkim podmuchem wiatru drżą 
trwożliwie i wiodą z sobą szeptem jakieś tajemnis 
cze rozmowy. Może z dumą gwarzą o tem, iż wy- 
przedziły swą siostrzycę jabłoń, której blado-różo: 
we kwiecie jeszcze w pączkach zamknięte a może 
zazdroszczą, one bezwoniie, upojnej woni krzewom 

kwitnącej nieopodal jak one białej czeremchy, a 

może radośnie rozpowiadają sobie o tem jak to w 

cas letniego skwaru gałęzie ich uginać się będa 

pod ciężarem dorodnych owoców. a może, może 
wypowiadają swój lęk przed zimnem, które jeszcze 

E E może i zwarzv złośliwie ich pełne nadniei 
; kwiecie... 

CZEREMCHY KWITNĄ (m-m). Na kwiatowym 
targu pojawiły się dzisiaj w wielkiej ilości gałęzie 
młodei niezupełnie ieszcze rozkwitłei czeremchy. 
ktorej silna rzeżźwa woń niosła pozdrowienie z zie- 
leniejącycirunią pól 1 pachnących wiosną gajów. 
W duszy niejednego anemicznego mieszczucha o 
zapylonych płucach poczynała zbierać tęskasta za 
seroką przestrzenią rodzwonionej pieśni odradzają: 
cej się przyrody. W dusznych murach miasta sygna- 
lizują wiosnę kapelusze słomkąwe, głębsze dekolty 
damskie, nowalie na placu targowym i malowanie 
parkanów, Żeby naprawdę odczuć cud budzącej się 
w słońcu do nowego życia ziemi, trzeba iść tam, kęs 
dy młodę zboże zwiastuje plon jesieni kędy kwitną 
czeremchy i ściele się barwny kobierzec  złocistych 
pierwiosnków. modrych przylaszczek i gorąco Łół- 
tych kaczeńców i skromniutkiej blado-liliowej 
rzeżuchy. 


NOWI PROFESOROWIE I DOCENCI UNIW. 
Naczelnik Państwa zamianował nadzw. prof, 
chirurgii Uniw. Jagiell. dra Maks. Rutkowskie- 
go piroleaorem zwycz. chirurgii w Uniw. Jagg. 
w Krakowie. Naczelnik Państwa zamianowaił 
prof. nadzw. fizjologii i nauki żywienia zwierząt 
dra Feliksa Rogozińskiego, prof. zwyczajnym 


pun 


fizyologii i nauki żywienia zwierząt w Uniw. 
Jagiellońskim. Naczcinik Państwa zamianował 
prof. zwycz. historyi społecznej i gospodarczej 
czasów nowożytnych dra A. Szeg!ągowskiego, 
prof. zwycz. historyi powszechnej, nowożytnej 
w Uniw. Jama Kazimierza we Lwowie. Naczelnik. 
Państwa zamianował nadzw. prof. pedjatryi dna 
Fr. Groera prof, zwycz, pedyairyi w Uniwersy- 
tecie Jana Kazimierza wę Lwowie. 
Ministerstwo W. R. i O. P, zatwierdziło uchwałę 
Wydz. Filozoficznego Uniw. Jagieliońskiego u- 
dzielająca dr St. Kotowi veniam docendi z za- 
kresu historyi umysłowej kuliury polshicj, 

SPRAWY OPIEKI SPOŁECZNEJ. Dnia 14 bm. 
odbyło się pod przewodnictwem wiceprezydch- 
ta m. Rollego pierwsze posiedzenie Sekcyi Rady 
m. dla spraw opieki społecznej. Sekcya wybrała 
na przewodniczącego radcę m. dra Ludwika 
Schneidra, na zastępcę r. m. dra Emila Bobrow-, 
skicgo, przyjęła do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie z działalności M. Urzędu Opieki 
Społecznej, Zarządu miejskich kuchni wojen- 
nych, zarządu m. herbaciarni wojennych, oraz 
kolonii i półkolonii letnich. o udzieleniu apsolu- 
toryum w sprawie prowadzenia akcyi żywia= 
mig dzieci, m4odzieży i ubugiej ludnosci w zimo- 
wych miesiącach, Sekcya zatwierdziła program 
akcyi pomocy aprowizacyjnej dla tych osób, do 
kcńca czerwca br. oraz przyznała kilku insty- 
tucyom opieki społecznej jednorazowe zubwen- 
cye. W końcu Sekcya rozdzieliła małą ilość 
skóry podeszwowej, materyi wełnianych į baweł 
nianych pomiędzy tutejsze zakłady wvchowaw- 
cze dła sierot. i 

KURS SZCZEPIENIA PRZEGIW OSPIE, Ce- 
lem przeprowadzenia szczepienia ochronnego 
przeciw ospie urządza Wydział lekarski Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego na wniosek Okręgo- 
wego Urzędu Zdrowia kurs szczepienia, którego 
zadaniem będzie przygotowanie teoretyczne i 
praktyczne jaknajwiększej liczby osób do wzię- 
cią udziału w szczepieniach. Wobec dotkliwego 
braku lekarzy postanowiono podobnie jak w r. 
1915 powierzyć szczepienie także osobom niema. 
iacym dyplomu lekarskiego. W pierwszym rzę- 
dzie nożądane jest zelaszanie sie słuchaczy me- 
dycyny z wszystkich półroczy, obok tego wogó- 
le słuchaczy i słuchaczek wyższych uczelni. Wmpi 
sy odbywać się będą w Uniwersytecie (Colle- 
gium novum przy plantach) w sali Nr. 2 na par- 
terze w godzinach od 12—1 i pół od 17—22 bm. 
Przy wpisach należy przedłożyć dokumenta o- 
sohiste (index, legitymacya akademicka, ostat- 
nie świądectwo szkalne), 

Z TEATRU „BAGATELA“ „Zi lony frak“ 
Flersa i Callaveta, powtórzony będzie jeszcze 
dziś wieczór, poczem dopiero po premierze 
„Papierowego kochanka", którą dyrekrya ozna- 
czyła na wtorek 20 hm. W sobotę i w niedzielę 
odbędą się po dwa przedstawienia. Jutro po 
południu „Jaś i Małgosia" Humperdincka w in- 
terpretacyi wybitnych sił „Tow. operowego" pod 
dyr. Bol. Wallek- Walewskiego, wieczorem 
„Twarz i maska* po raz 18-ty w tym sezonie. 
Niedzielne popołudnie wypelni „Kobieta bez 
skazy“ Zapolskiej. W niedzielę wieczorem raz 
jeszcze ubawi wszystkich wyborna „Sprawa 
Kaisera*, a w poniedriałek tryskająca humo- 
rem „Hiszpańska mucha“, 

TOWARZYSTWO SYMFONICZNE. Ogromna 
powodzenie koncertów symfonicznych urządzo- 
nych przez dyrekcyę „Bagateli* w Krakowie 
obudziło inicyatywę zorganizowania Towarzy- 
stwa.. którego celem byłoby kultywowanie tej 
gałęzi muzyki oraz finansowe poparcie arty- 
stycznych dążeń w tym kierunku,  Rzucona 
myśl znalazła w Krakowie grunt podatny. W 
celu ustalenia całego planu działania odbyło 
się oucgdaj zuromalcenie pod przew. miec. O- 
strowskiego. Po szeregu przemówień Fel. Ja. 
sieńskiego, prok. Kaczmarskiego, B. Raczyń- 
skiego. dra Steinberza. Bilikiewicza, dra Lust- 
gartena, Dante-Baranowskiego i dra Rapanp- 
porta uchwalono zorganizowanie takiej insty- 
tucyi i wybrano komisyę obowiązaną do opra- 
cowania statutu i zakreślenia całego planu 
działania. W skład tej komisyi wybrano pp. 
Bilikiewicza, red. Mar. Dąbrowskiego, dra E. 
Ehrenpreisa, dra A. Grossa, Jasieńskiego Fe- 
liksa, prok. Kaczmarskiego, Bol. Raczyńskiego, 
dpa Rapapporta, dra Lustgariena i dra Ostrow- 
, Skiego. 
| PREMIERA „JASIA I MAŁGOSI" Humper- 
* dincka odbędzie się w „Bagateli* w sobotę 17 
bm. po południu. W wykonaniu tej przepięknej 

opery biorą udział pp. A. Zbigniewiczówna 

(Jaś), W. Jastrzębska (Małgosia), L. Filipek 

Jaworzyńska (Czarownica) Goedlowa, Milew- 
ska, Dziewińska i p. Romanowski. Reżyseryę 
| prowadzi p. Antonina Kliszewska, b. prima- 
| donna operetk. !wuwskiej. 

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, jeden z najsławniej- 
szych pianistów. wystąpi u nas w niedzielę, 

18 bm. w sali „Sokola“. Przed kilku dniami 

odegral Śliwiński w Warszawie ogłoszony pi9- 

gram koncertu kr'kowskiego ij wywołał nim 
niebywały entuzyazia. Wypełniona pubłiczno= 
ścią sala przyjniowała znakomiego pianistę 
niemilknącymi oklaskami. Zainteresowanie 
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koncertem krakowskim jest również wyjątko- 
we. Sprzedaż biletów u J. Rudnickiego, Linia 
A—B postępuje szybkim tempem. 

PORANEE WAGNEROWSKI W SALI TOW. 
LEKARSKIEGO odbędzie się w niedzielę, 18 b. 
m. W programie opery „Zygfryd“ i „Zmierzch 
bogów'*. Prelegentem dr Józef Reiss, w części 
ilustracyjnej nasi znakomici amtyści: pp. W 
Hendrichówna, St. Lipski, A. Mazanek, A. Ra- 
więz, Bilety do nabycia u J. Rudnickiego, Linia 
A—B. 

STARANIEM KOŁA PANIEN KATOLICKIE- 
GO ZWIAZKU POLEK odbędzie się w sobotę 17 
bm. w sali Saskiei piknik pod protektoratem 
JWP. Stanisławowej hr. Wodzickiej na rzecz 
ki popołudniawych. Wstęp za zaprosze- 
niam: 

z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO W 
KRAKOWIE. Pierwsze w letniem półroczu po- 
siedzeniu Sekcyi toimistycznej pod przewodni- 
ctwem ks. Feliksa Hortynskiego odbędzie się 
w sobotę, 17 kwietnia, o godz. 7 wieczór w sali 
Seminaryum filozof, (ul. św. Anny 12, parter). 
Temat: Przekład i obiaśnianie: „De 'weritato' 
ów. Tomasza z Akwinu. 

W posiedzeniach Sekcyi brać mogą udział 
także i nie-członkowie Towarzystwa, po po- 
przedniem zgłoszeniu się do kierownika Sekcyi. 

WIECZÓR AUTORSKI. Staraniem „Związku 
pracowników pióra“ odbędzie się w poniedzia- 
łek 19 bm. w lokalu „Klubu artystów“ wieczór 
antorski Tybusa Czyżewskiego, jednego z naj- 
wybitniejszych przedstawicieli futuryzmu. U- 
twory p. Czyżewskiego wygłosi p. Zofia Ordyń- 
ska, artystka teatru im. Słowackiego, niezrów- 
nana inierpretatorka poezyi futurystycznej, 

W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbędzie się 
w niedzielę, 18 bm. zebranie towarzyskie człon- 
ków, połączone z przedstawieniem amator- 
skiem. Początek o godz. 8 i pół wieczór. 

RARYGCDNE NIEDBALSTWO  POLICYL 
Za rogatką mogilską leżą opodal kasarni od 
dwóch dni dwa trupy końskie, stanowiące za 
ania żerowisko dla całej chmary much. Istny 
rozsadnik chorób. Kto winien temu  niedbal- 
stwu? — W jednym z domów przy ul. Lubicz, w 
którym panuje zawsze żywy ruch przejezdnych 
zaszedł dziś piąty już w ciągu kilku miesięcy 
wypadek tyfusu. Mimoto, po wywiezieniu cho- 
rego z kamienicy, nie zarządzono dezynfekcyi i 
izolacyi wskazanej. Kto winien temu 
balstwu ? 

y ZAKWESTYONOWANIE WIELKIEJ I. 
LOŚCI SKÓR BARANIGH.  Onegdajszej nocy 
na Kaźmierzu u pewnego handlarza zakwestyo- 
nowali urzędnicy Urzędu walki z lichwą wiel- : 
ką ilość skór baranich. Jest podejrzenie, że 
skóry te zmagazynowano od r. 1917 w celach 
paskarskich. 

(r) PASKARZE BRONIĄ SIE. Onqzdayz pod- 
czas rewizyi na Kazimierzu gdzie przeszukiwa- 
no mieszkanie pewnego paskarza w celu wy- 
krycia zapasów tytoniu, domownicy i przyja- | 
ciele lLichwiarza rzucili się na policyę i urzędni- 
ków w celu udaremnienia rewizyi. Powstało 
przytem na Kazimierzu niezwykłe zbiegowisko. 

(T) „MIŁOSIERDZIE" TŁUMU, Onegdaj pod- 
czas rewizvi u niejakiego Hirscha Katza na Ka- 
zimierzu skonfiskowano tam 210 placków t. zw. 
„ijajaczników”, które ten sprzedawał po paskar- 
skich cenach. Podczas aresztowania go powsta- 
ło zbiegowisko podczas czego chciano odbić pa- 
skarza. 

(m-m) NAJWYŻSZE HONORARYUM AU- 
TORSKIE. „New York Tribune“ donosi, że naj- 
wyższe honoraryum autorskie, jakie kiedykol- 
wiek zostało wypłacone, otrzymał amerykański 
literat Williem Brady za swą powieść „Way 
down Eeast', udramatyzowaną dla kinemato- | 
grafu. Brady dostał jako honoraryum 175.000 
dolarów, co w walucie koronowej wynosi prze- 
szło 35 mil. koron. Reżyser filmowy Griffith, 
który za tak wysoką cenę zdobył prawo prze- 
róbki powieści Brady'ego dla  kinematografu 
poprzednio zapłacił za inny utwór literacki 
„Romance' 150.000 dolarów. 

„ECHO KRAKOWSKIE” uproszone przez Ko- 
mitet święconego dla żołnierza w polu wystąpi 
w sobotę dnia 17 bm. w sali Sokoła z koncertem 

na którego proeram złożą. się utwory wykonane 
SA inauguracyjnym koncercie. Solistką wieczo- 
ru bedzie tym: razem znana i ceniona śpiewacz- 
ka p. Zofia Bandrowska. — Dochód z kon- 
certu przezmaczony w całości na cele Komitetu, 
to też spodziewać się należy, że itak cel azla- 
chetny. jak i niezwykle interesujacy wystap no- 
wego zespołu chóralnego, złożonego z 50 wybi- 
tnych śpiewaków ściągnie do sali Sokoła liczny 
zastęp słuchaczy. Bilety w handlu Wp. Rudnic. 


kiego, Linia A—B. 
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POLSKIE 
„Godex“ voie“ 


KURSA PRAWNICZE 
Dr. Henryka Ostrowskiego 43 
Knrsa i lekcye indywidualne. Wypożyczanie materyałów 
dla prowineyi i zajętych biurowo. Wszelkie zmiany uwzgle- 
dnione. Kraków, ul. Studencka 5, parter, od godz. 4— 
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Z KINEMATOGRAFÓW KRAKOWSKICH. 


m aa g a H ż ié 
mans uczciwej kobiety". 
(Dramat w 5 aktach). 

WW wytwornym kinoteatrze „Sztuka“ odbyła 
się wczoraj premiera wspaniałego dramatu 
„Romans uczciwej kobjety“, z Henny Porten w 
roli tytułowej. 
Po raz pierwszy faktycznie widzieliśmy film 
o tak przykuwajęcej treści. Dramat zbudowany 
jest na zupełnie realnych podstawach. bez zwy- 
kłych kinematozraficznych przesad. Treścią 
filmu jest konflikt wewnętrzny kobiety, którą 
przez zapomnienie wykroczyla przeciw obowią- 
zkom żomy i matk'. Pozrała swój błąd i dobro- 
wolnie opuszcza dom męża, który sądząc, że 
zpinęła w katastrofie kolejowej, uważa ją za 
nieżyjącą. Tymrzasem ona, jako artystka, pę- 
dzj swój żywot, a w nieprzepartem pragnieniu 


widzenia domu swego, męża i dziecka, zażywa 
kokainę, aby choćby we śnie sztucznie wywo- 
łanym, przypomnieć sobie chwile szczęścia. 
Powodzenie dramatu przypisać niależy pterw- 
szorzędnej grze Henny Porten. Doskonała ta 
artystka z roli swej stworzyła prawdziwe arcy- 
dzieło, Doskonałe warumki zewnętrzne umożli- 
wiają jej kreowanie niezmiennje trudnej roli. 
Podnieść tu należy przehajeczną grę jej oczu, 
które faktycznie „wszystko mówią”. 

Powodzenie tego dramatu jest zapewnione. 
Ponadto kinoteatr „Sztuka“ wystawia dosko- 
nałą farsę „Pechowna trzynastka“. Treścią far- 
sy są dowcipne „kawały“ na temat trzynastej 


pensyi. 


Nowiny przemyskie. 


Nowa firma wydawnicza, - „Bogowie Słowian“ 
— Gwiazda Przemyśla, -- Strajk drukarzy, — 
Koniec Teatru Polskiego, 
(Od naszego korespondenia). 
Przemyśl, 15 kwietnia. 

W Przemyślu zawiązała się niedawno nowa 
Spółka wydawniczą pod firma „Praca i książ- 
ka“. Na wystawach księgarskich zwraca ma sie- 
bjo uwagę pierwsze jej znamienitsze wydawni- 
ctwo „Bogowie Słowian*, Jest to wykwintnie 
wydane album dwukolorowych (czarno-bronzo- 
wych) teprodukcyi dwunastu drzeworytów, 
przedstawiających mitoloąg:czne postaci bogów 
słowiańskieh. Artystyczny wyraz znaleźli: Biel- 
Doh i Czemoboh, Dazdboh i Swarog, Perun i 
Prowe, Porenut i Parewit, Światowit i Radegast, 
Rugiewit i Jarowit, Triglaw i Stryboh, Marzan- 
na, Fada i Mokosz. We wszystkich postaciach 
tych zachowany jest typ wybitnie słowiański, 
a w bogatej ornamentyce, operującej przewaźmie 
linią spiralną, wyzyskane są w najrozmajtszych 
waryacyach motywy ludowe, zwłaszcza motyw 
pisamkowy. Nadaje to dziełu odrębny, wysoce 
swoisty charakter. Autor, p. Stanisław Jakubo- 
wski (prof. rysunków w tut. gimnagzyum), opa- 
trzył wydawnictwo własnym tekstem, pisanym 
w językach polskim i francuskim, zawierają- 
cym objaśnienia do kartomów, oparte na, źród- 
łowej pracy. 

Dzieło to, Sika ayir WA części mają CETE 


Wiedeń. (PAT) B. K. donosi z Paryża: Były 
podkomorzy cara Mikolaja, Aleksy Downobisz- 
kin, został w poniedziałek areuztowany na 
dworcn kolejowym, w chwili, kiedy przybył z 
Berlina. Pełnił on funkcyę łącznika między ber- 


= 


Reakcygniści rosyjscy marzą o ujarzmieniu kj Baa a AE 


Aresztowanie b. dygnitarza carskiego w Paryżu. 


szcze nastąpić, jako pierwsza próba plastycznie- 
go przedstawienia wszystkich mitologicznych 
postaci słowiańskich, podjęta i wykonana z wiel 
ką stanannością, w czasie tak ubogim w arty- 
styczne publikacye, — wzbudzi niezawodnie po- 
wszechne zainteresowanie. 

Dnia 12 kwietnia b. r. urządził Komitot woj- 
skowo-obywiatelski Obrony Pizemyśla uroczy- 
stość rozdania „Gwiazdy Przemyskiej*, medaiu 
pamiątkowego, wykonanego przez p. Wiktora 
Włosińskiego, wedle projektu Stanisława Jan- 
kowskiego, 

Uroczystość rozpoczęła. się nabożeństwem w 
kościele, gdzie ks. Momidłowski wygłos ł aktu- 
alne kazanie, W południa odbyło się na podwó- 
rzu kasyna oficerskiego uroczyste rozdanie me- 
dalu między 1200 osób, które uczestniczyły w 
obronie Przemyśla w czasie walk listopadowych 
1918 roku i rodziny poległych. W uroczystości 
brali udział: pułkownik Wolgnejy jako komen- 
dant miasta, delegaci D. O. G. we Lwowie, ks. 
dziekan Panas i por. Duch; miasto reprezneto- 
wał burmistrz Kostrzewski z kilku ozłonkami 
Rady miejskiej, Kościół zastąpiomy był przez 
ks. biskupów Pelczara i Fischera. 

Burmistrz Kostrzawsk; skreślił w barwnem 
przemówiemiu obraz walk iistopadowych i od- 
czytał tetegram generała Lamezana z pozdro- 
wieniem dla obrońców ziemi przemyskiej i list 
por. Kazubskiego, organizatora obrony Przemy- 
śla, nadesiamy z jego miejsca postoju, Po prze- 
mówierjaci ks. Panasła i por. Tozańskiego, 
pułkownik Wolgner przystąpił do rozdawnictwa 
oznak, wywołując imiennie wszystkich uhono- 
rowamych. 

Uroczysty nastrój zamęciło wystąpienie p. 
Stanisława Nowosielskiego, który w imieniu 
młodzieży gimmazyalnej zaprotestował przeciw 
pominięciu młodzieży tej, mimo ejj niezaprze- 
czonych zasług około obrony miasta — poczem 
z garstką młodzieży wydalił się ostentacyjnie. 

Tutejsi pracownicy drukarscy zmowu zastraj- 
kowali, domagając Się zrównania cennika ze 
lwowskim i krakowskim. Strajk trwa już drugi 
tydzień. Stanowisko obu stron jest oporne. Pi- 
sma miejscowe z tego powodu w: tym tygodniu 
nie wyszły. 

Teatr Polski zakończył wą egzystancyę. Dy- 
rektor, p. Karol Gereb, siraciwiszy na tem nie- 
wdzięcznem przedsięłkorstwie kilka krocj, u- 
mai bezcelowość dalszych prób i teatr zwinął. 
Garstka artvstów, związanych na zasadzie dział 
kowej, urządza jeszcze wprawdzie przedstawic- 
nia, ale bez zamiaru trwałego prowadzenia te- 
atru, Okazuje się nie po raz pierwszy, że Prze- 
myśl jtst jeszcze miastem zbyt malej kultury, 
aby mógł utrzymać własny teatr. S: 


Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej 
"z dnia 15 kwietnia 1920 r. 
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Ińskę i paryską oryganizacyą rosyjską, działa- 
jęcą w duchu wskrzeszenia caratu į ujarzmie- 
nia Polski, Sprawa ta zatacza szerokie kręgi i 
oczekują rewizyi domowych. Aresztowany był 
członkiem. ostatniej dumy rosyjskiej. 


Warszawa (tel. M.), Przedstawiciele robotni- 
ków wszystkich miejskich jnstytucyi użytecz- 
rości publicznej, g więc gazowni, elektrowni. 
tramwajów, teatrów i kanalizacyj, zawiązali 
blok, celem wzajemnego popierania się w ewen- 
tnalmych akcyach ekonomicznych. Maylstrato- 
wi wystosowano następnie żądanie podwyżki 


Goha strajku robotników zakładu użyteczności publicznej W Warszawie. 


30-—80 procent, z terminęm do 21 b. m, do godzi- 
my 10 rano. O ile do tego czasu żądania robot- 
ników nie zostaną uwzględnione, grożą oni straj 
kiom powszechnym, Należy dodać, że do bloku 
przystąpili nie tylko robotnicy  Socyalistyczni. 
ale także narodowy Zwiąezk robotniczy. 


Warszawa (PAT) Komunikat sztabu gencral- 
nego wojsko polskich z dnia 15 bm. Na odcinku 
Oddziały 


Zwycięskie walki na froncie bolszewickim. 


mające za zadanie przeszkodzenia nieprzyjacie- 
lowi skoencentrowania się przed naszym frontem 
zdobyły 5 armat z zaprzęgami, 8 karabinów mā- 
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szynowych, kilkanaście ręcznych karabinów 
maszynowych i 60 jeńców. Wywiady lotnicze 
siwierdziły znaczne transporty bolszewików w 
Mierzynce. Wypad boiszewickich oddziałów na 
Nowokonstantynów odparto krwawo. Na Woly- 
niu zaatakowały sowieckie oddziały Sławetno, 
'Akcya ta załamała się w ogniu obrońców, Oprócz 
droboych utarczek patroli nie zaszły żadne zmia 
my. Na południe w rejonie Szapiłsk z niesłabną- 
cą intenzywnością prowadzone ataki nieprzyja- 
cielskie odparto Silnym Ccgniem artyleryjskim. 
Na wschód od Mozyrzu nasze oddziały wypado- 
we dotarły do Chojnik, rozbijając koncentrują- 
ce się oddziały bolszewickie, W rejcnie rzeki 
Sławetny nasze wojska w Świetnie przeprowa- 
dzoncj akeyi wypadowej zniosły świeżo tam 
przybyły 57 pułk płechoty bolszewickiej, biorąc 
licznych jeńców, oraz zdobywając karabiny ma- 
szynowe. tabory pułkowe i kancelaryjne. Pierw: 
szy zastępca szefa sztabu generalnego Kuliński, 
puikownik. 

Pogłoski o dymisyi min. Patka, 

Warszawa (tel. M.). W warszawskich sierach 
politycznych powtarzają się coraz bardziej u- 
porczywe pogłoski o mającej nastąpić dymisyi 
ministra Patka. Minister Patek czuje się podo- 
bno zniechęcony brutalnością ataku prasy na- 
rodowo-demokratycznej, która w walce z mini- 
strem posługuje się wszelkimi środkami. Osta- 
teczna decyzya w tej sprawie ma nastąpić je- 
szcze przed plenarnem zebraniem się Sejmu, 
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Przyjazd niemieckiego charge 
d'affaires do Warszawy odroczony. 


Warszawa (tel. M.), Wasz korespondent war- 
szarwski upoważniony jest do zaprzeczenia kol- 
portowanej przez pewne dzienniki wiadomości. 
jakoby niemiecki charge d'affaires, hr. Obern- 
dorf przybył już do Warszawy. Podobno hr. O- 
berndorf zachorował, z powodu czego wyjazd 
jego do Warszawy został odroczony, 


Konsul niemiecki w Poznaniu. - 


Warszawa (tel, M.), Generalnym konsulem 
niemieckim w Poznaniu mianowany został b. 
niemiecki konsul we Władywostoku, dr. Stobbe. 
| on R A O A 


Warszawa, (PAT) Dzisiaj o godzinie 9.30 ra- 
no przybył do Warszawy sir Reginald Tower. 
Towarzyszyli mu: pułkownik Stuart i kapita- 
nowie Charley i Tower. Na stacyi przyjął wy- 
smkiego komisarza enterty poseł angielski w 
Wiarszawie, dyrektor protokołu ministerstwa 
spraw zagranicznych hr. Pizeździecki i dyrek- 
tor departamentu  prawno-administracyjnego 
ministerstwa spraw zagranicznych p. Ciszow- 
ski. Sir Reginald Tower zabawi w Warszawie 
3 do 4 dni. Żamieszka u posła angielskiego, Sir 
Rəginald Tower będzie przyjęty dzisiaj o godzi- 
nie 4-tej u prezydenta ministrów, o godz, 5 u 
p. marszałka Sejmu, o godz. 6 u p. minietra 
spraw zagranicznych. 

a 
LywiośćzAmeryki do Polski nadeszła do Gdańska, 

Gdańsk (PAT). Przedwczoraj i wczoraj nade- 
szły z Ameryki do portu w Gdansku 4 skręty, 
naładowane żywnością, przeważnie mąką dla 
Polski. Na jutro zapowiedzianem jest przyby- 
cie dwóch dalszych okrętów z żywnością a tak- 
że z mąką dla Polski, Wobec  przepeł iienig 
wszystkich składów. pozostających do dyspo- 
zycyi tutejszych władz polskich, znaczną część 
zapasów musiano złożyć na wybrzeżu. 


I a 
Polska przystąpiła do konwencyi 
berneńskiej w sprawie ochrony 

literatury i sztuki. ~ 
Paryż, (PAT) Urzędowy dziennik donosi, że 

Polska przystąpiła do konwencyi berneńskiej, 

stworzonej dla międzynarodowej ochrony dzieł 

literatury i sztuki. 


Demonstrace aprowizatyjne we LWOWIE 


Lwów (tel. M.). Wybuchły tu znów domonstra 
cye na tle aprowizacyjnem. Tłumy kobiet i dzie 
ci obległy magistrat, poczęły szturmować do 
gmachu, w którym wybito kilka szyb. Zawezwa 
me oddziały policyi zaprowadziły porządek. 

Przyczyną demonstracyj jest krak mąki i zle- 
maundaków, Jak się dowiadujemy, Warszawa z 
przyznanego kontyngentu nie przysłała do Lwo- 
wa ani piątej części, Prezydent Neumann wy- 
jechał w tej sprawie do Warszawy, 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Rugi czeskie w Zagłębiu 


Cicszyn (PAT). Syłuacya w Zagłębin zaczyna 
się znów zaostrzać, Rugi robotników polsk ch 
przybierają coraz szersze kręgi. Z Pruszowa do- 
noszą, że sporządzeno tam na szybie listę, na 
której umieszczono nazwiska 27 górników nol- 
skich. Delegacya czeska ośw 'adczyła im dnia 
14 b. m., że do 24 godzin mają opróżnić swe mie- 
ezkania, gdyż w przeciwnym razie nje ręczy za 
to, co Się z nimi Stanie. O charakterystycznym 
fakcie oficyalnego uznania terroru czeskiezo 
denoszą z Łazów: Do kierownika koksowni tam 
tejszej, dra Schwarza, zgłosiłi się z powrotem 
de pracy Julian Bobiel i Józef Piątek, którzy w 
kokslwni pracowali przez 15 lat. Dr. Schwarz 
Obu nio przyjął, lecz cświadczył jm, aby się aa- 
przód wystarali © pczwolenie na przyjęcie w 
czeskim komitecie plekiscytowym w Orłowej. 


W Cieszynie wybuch! strajk robotników miejskich. 
Cieszyn ( 


PAT). We czwartek po południu wy- 


nom 


Numer 105 


Karwińskiem nie ustają. 


buchł w Cieszynie niespodzjiewarie strajk robo- 
tników miejskich, który ogarnął gazownię, ele- 
ktrownię i inne przedsiękieorstwa, a pośrednio 
dctknął drukarnie į cały przemysł w miescie, 
Powodem strajku były żądania gospodarczej 
natury i sprawa strzelnicy miejskiej, której 
„rzełożeństiwo gminne, mirno uchwały Wydzia- 
łu gminnego, nie chce oddać organizacyi robo- 
tniczej. Co do żądań tvoprawy płacy, to robotni- 
cy domagają się podwyżki 80 do 100 procant. 
Wczoraj ob.e sprawy miały być załatwione na 
posiedzeniu Wydziału gminnego, jedaakże bur- 
mistrz Camrat posiedzenie to z niewiadomych 
powodów odłożył, co wywołało w kołach robot- 
miczych wielk.e wzburzenie i przyczyniło się do 
zaostrzenia sytuacyi. Dziś wieczorem w całem 
inieście nie było światła elektrycznego, co z po- 
wodu braku nafty į świec dawalo się bardzo od- 
czuwać, 


 — 
O RZA DOŃ ZA 


Na Orawie Í Spisu szaleje dalej terror czeski. 


Nowy Targ (PAT). Pozostająca na Orawie , 
żandarmerya czeska dopuszcza się nadużyć i, 
gwałtów wobec polskiej ludności, lekceważąc 
widocznie obecność przedstawicieli koalicyi. Po- 
dobnie jak na Spiszu, Czesi robią wykazy į spi- 
sy tych osób, które z Okręgu mamjestowskiego 
przybyiy do Jabłonki dla powitania powrasają- | 
cych do Nowego Targu uchodźców. W Zubrzy- 
cy dokonała żandarmeryą rewizyi w poszuki- 
waniu za polskiemi odezwamj. Przy tej sposo- | 
bności skonfiskowano jednemu z g3spodarzy 80 | 
niestemplowenych koron, Jest to jaskrawe nad- 
użycie, wobec neutralizacyj terenu plebiscyto- 
wego. Oraw.acy, przychodzący z jarmarków i | 
targów małopolskich, skarżą się na graniczną i 
straż i żandarmów, którzy przetrząsają koszyki | 
i plecaki, rzekomo poszukując luksusowych to- 
warów, w jstocie jednak dopytując się o polskie 
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druki. Na Orawie, od chwili przybycia wojsk 
koalicyjnych nie zmieniło się nic, tylko w Ja- 
błonce Orawskiej panuje większy spokój, gdyż 
Czesi lękają się zdecydowanego na wszystko 
nastroju tamtejszej ludności. Największy teror 
panuje w okręgu namiestowskim. Ostatniej nie- 
dzieli rozeszła się w Namiestowie pogloska, że 
przybędą na wiece dz alacze polscy z Jabłonki, 
Czesi zmobilizowali znaczne zastępy żandarmów 
których ukryto po domach prywatnych, prze- 
pranych po cywilnemu, oraz różne ciemne oso- 
bnikjy mające przepędzić pałkami zgromadze- 
nie. Należy dodać, że żadnego wogóle wiecu Po- 
lacy na ten dzień nie zapowiadali i nie mieli u- 
rządzać. Rozgoryczenie ludności wzrasta z dnia 
na dzień. Oprócz dotychczasowych 107 żołnie- 
rzy francuskich nie przybyły na Orawę i Spisz 
ohiecywane nowe sily. 


Po likwidacyi konfliktu anglo-francuskiego. 


ZZOZ TA 


s z a | 
Millerand o sojuszu z Anglią 
a . LJ 

i stosunku do Niemiec. 
Lycn. (PAT) Millerand po swej mowie w Iz- 
bie uświadczsł wobec zastępcy Reutera: Załarg ; 
dyplomatyczny między Francyą a Anglfą, któ- | 
rego znaczenie przesadzono, został obecnie w | 
zupełności załagodzony. Trudności były tylko 
przejściowe i polegały tylko na różnicy poglą- 
dów na środki, jakich należy się chwycić, ce- 
lem ptzeszkodzenia niszczeniu kopalni obsza- 
rów Ruiw. Znaczenie sojuszu Francyj z Anglią 
jest ogromne. Sojusz ten jest konieczny dla za- 
pewnienia wykonania traktatu wersalskiego. ! 
Jest wiele protlemów we wszystkich częściach | 
świata, których rozwiązanie zależy od pokoju 
ogólnego. Problemy te mogą być rozwiązane | 
tylko przy szczerem współpracownictwie obu | 
krajów. Rozumiemy dobrze, że tuzeba pomagać 
w przywracaniu równowagi gospodarczej w | 
Niemczech. Gotowi jesteśmy do pomocy, Nieme 
cy jednak unuszą się okazać gotowymi do wy- | 
konania trakiziu, który podpisały we Wersalu. , 
Millerand zakoùczył oświadczeniem, że obec- 
nie porozumienie irsneusko-angielskie jest peł- | 
niejszem, niż kiedykolwiek. 


Ambasador angielski w Paryżu 
weźmie udziął w konferencyi 
ambasadorów. 

Paryż (PAT). Ag. Havasa podaje: Ambasador 
angielski w Paryżu, lord Derby, Otrzymał od 
swego rządu polecenie, aby uczestaiczył w przy 
szłej konierencyj ambasadorów i w dyskusyach 
nad wszystkiemi sprawami, które będą na po- 

rządku dziennym. 


Delegaci francuscy jadą do San Remo. 


Wiedeń (PAT). Biuro koresp, donosi z Paryża: 
Jak podaje „Temps“ z San Remo, Millerand 
i Foch przybędą do San Remo w sobotę wie- 
cz$rem. 


1 czem radzić będzie konierentya w San Remo. 


Lycn (PAT). „Times“ podaje, że na konferen- 
cyi w San Renno omówione będą wypadki w: 
N.emczechi i kwestyą Adryatyku, W końcu bę- 
dą ustalone warunki pokoju z Turcyą. ` 
Anglia żąda usunięcia „Reicnswehry* 

w Zagłębiu Ruhry. 

Lyon (PAT). Lord Curzon zażądał bardzo e- 
nergicznie od pełnomocn ka niemieckiego w 
Londynie przyspieszenia ewakuacyi Zagłębia 
Ruhr z wojsk Reichswehru, 


Prowokacyjny strajk biurokracji niemieckiej na Gór. Siąsku, 


Bytom (PAT) Strajk urzędników sądowych ! 
z powodu wydalenia prokuratora Tippera rozsze 
rzył się na cały Górny Śląsk, Sędziowie zała- 
twiają tylko sprawy nagle. Urzędnicy pocztowi ; 
wydali manifest, w którym solidaryzują się ze 
stanowiskiem urzędników sądowych i grożą 
strajkiem generalnym na wypadek, gdyby żąda- 
nia ich nie zostały uwzględnione. Urzędnicy k9- 
lejowi pragną się także przyłączyć de strajku. 
Żądania ich maja jodnakse charakter pol:tvcz- 
ny, bo najważniejszym ich postulatem jest to, 
aby okólników kolejowych nie drukczena tate 
że w języku pclskim, jak to nakazaai kuluisyta 
plebiscytowa. Urzędnicy policyjni 
nad ewentualne: przyłączeniem się do strajku. 


Wczoraj odbyło Się zebranie urzędników poll- 


, cyjnych dyrekcyi katowickiej, do konkretnych 
, uchwał jednak nie przyszło, gdyż urzędnicy ro- 


dowici Górnoślązacy oświadczyli się przeciw 


.strajkowi. Wogóle strajku domagają się tylko 
;funkcyonaryusze pochodzący z Niemiec, 
„rakaerystycznem jest że w zebraniu 


Cha- 
brali u- 
dział także delegaci Sicherhcitswehru, którzy 
oświadczyli się bezwarunkowo za strajkien. O- 


„słatecznie sprawa przedstawia się tak, że "urzę 


dniey niemieccy pocztowi, kolejowi, policyjni i 
ceini czekają na dalsze rozkazy z Berlina, stąd 


; |azychodzą wszelkie kasła do wywo9łania aiepo- 
ubradowali j kojów na Górny śląsku. 


Numer 103 


Ludność polska Gór. Siąska przeciw 
strajkowi generalnemu. 

Bytom. (PAT) Wobec zamierzonego przez 
Niemców strajku generalnego, który zamierza” 
ją oni rozpocząć dn. 15 kwietnia, wydaną zosta- 
ła odezwa polskiego komisaryatu plebiscytowe- 
go dla Górnego Śląska, Narodowego stronnic- 
twa robotniczego, Polskiej Partyi Socyalistycz- 
nej, Zjednoczenie zawodowego polskiego i 
chrześcijańskiego zjednoczenia ludowego. Qde- 
zwa przedstawia, że strajk skierowany lest 
przeciw komisyi międzysojuszniczej i przeciw 
ludności polskiej, dlatego też wzywa ludność 
polską do udaremnienia tegoż zamachu nismie- 
akjego na Gózny Śląsk, 


Prowokacye niemieckie w Opolu, 

Bytom. (PAT) Dnia 13 bm. o godzinie 8 i pół 
wiaczorem przyszło w Opolu do starcia między 
Niemcami i żołnierzami francuskimi. Poprzed- 
niego dnia robotnik niemiecki sprowokował 
tołnierza francuskiego. Wynikła bójka, Niemcy 
zebrali się dnia 13 bm. na przedmieściu Opola. 
i uchwalili prciezt przeciwko Francuzom, Na- 
stępnie udali się w pochodzie na rynek, gdzie 
napadli na posterunek wojskowy. Przyszło do 
strzelaniny. Kilku Niemców i żołnierzy fran- 
ouskich jos: rannych. 


Pruscy ajenci na G. Slasku nawołują , 


į skiego. by nie pozwolił na takie traktowanie 
| zasłużonych księży polskich prześladowanych 


do ponromu żydów. 


Sosnowiec. (PAT, Pisma górnośląskie druku- 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


ją odezwę polskiego komisaryatu plebiscytowe- 
io w Bytomiu przestrzegającą ludność przed 
agentami niemieckimi, chodzącymi od domu 
do domu i wzywającymi do pogromów żydów. 


Hakatyści gdańscy szczują! 


Gdańsk. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej przyszlo do burzliwych zajść z 
powoda ataków, jakie podnoszono przeciwko 
Polsce. Szczególnie uskarżali się mówcy na po- 
bieranie od władz» cpiat za wizy paszportowe 
na rzekome utrzymanie kolei i za wizy grani- 
czne, Niezawisiy socyalista Rahn wystąpił w o- 
bronie Polaków zaznaczając, że nie należy czy» 

| nić Polskę odpowiedzialną az wszystkie niemi- 


| między Polską i Niemcami w Gdańsku Mówca | 


stwierdził, że Polacy Zostali na tem posiedze- 
niu obrażeni i obrzuceni obelgami, 


W obronie polskiego duchowieśstwa na Pomorzu. 


Gdańsk (PAT) „Gazala Gdańska“ w dłuższym 
artykule występuje w obronie duchowieństwa 
polskiego na Pomorzu i wskazuje na usunięcie 
księdza Łaskiego, wikarego Tucholska, którego 
usunął proboszcz tejże parafii znany hakatysta 
ksiądz Wagner, dlatego że kslądz Łaski wydał 
mu się niewygodnym z powoda r ;bitnego cha- 
rakteru polskiego. Gazeta apeluje do rządu pol- 


przez hakatystów. 


Minister skarbu przeczy zamiarowi znacznej dewaluacyi 
marki przy wprowadzeniu złotych polskich. 


Warzzawa (PAT) Min. skarbu komunikuje: 
W prasie pojawiają się wiadomości, że mini. 
sterstwo skarbu zamierza w najbliższym czasie 
wprowadzić złote polskie na podstawie hardzo 
mnacznej dewaluacyi marki. Otóż należy stwier- 
dzić, że zasadniczo reforma walutowa nie jest 
jeszcze dojrzałą 1 Jest tylko przedmioiem róż- 
nych rozważań, W każdym razic krokiem przed- 
wstępnym dọ niej musi być nie dewalnacya 
marki polskiej, lecz przeciwnie ustalenie I pod- 
niesienie jej kurzu przez zatamowadnie niepo- 
łrzebnego importu, wzmocnienie eksportu, wy- 
dajnoóci podatkowej i powodzenie pożyczki we- 
wnętrznej. Samo mechaniczne zastąpienie mar- 
ki przez złote po kursie niekorzystnyin dla mar- 
ki mie jest jeszcze przeprowadzeniem reformy 
walutowej i ministerstwo skarbu nie zamierza 
jej od tego rozpoczynać. 

Projekt ustawy o amortyzacyi asygnat 
poprzedniej pożyczki państwowej. 
wWerszawa. (PAT) Ministerstwo skarbu wnio- 

sło do Rady ministrów projekt ustawy w spra" 

wie amortyzacyi asygnat 


przyznaje znaczne uprzywilejowanie tym po- 
gladaczom, którzy asygnaty zamienią na nowe 
pożyczki, mianowicie przy zmianie będzie się 
liczyło za 100 marek 120 marek, za 100 koron 
$5 marek, za 10t rubli 216 marek. Przy notach 
mw gotówce asygnaty koronowe będą wpłacone 
w markach, po urzędowym kursie przeracho- 
wane asygnaty rubiowe po 200 za 100, 

Pozatem poczynione będą starania, by usu- 
nąć niedogodności, na które w braku kuponów 
przy poprzedrie pożyczce napotykała zapłata 
zaległych procentów. 


pcprześlniej pożycz- Í 
ki, płatnych z dniem 1 maja 1920. Projekt ten | 


Urzędowe wyjaśnienie w sprawie 
ograniczeń przy przywozie i wywozie 
banknotów. 


Warszawa, (PAT; Ministerstwo skanu wobec 
fatszywej interpretacyi istniejących rozporzą- 
i dzeń wyjaśnia, że zakazowi przywozu podle- 
| gają znaki pieniężne w austryacko-węgierskiej 
walucie niesetmplowanej w notach nie prze- 
kraczających koron 500, oraz w walucie rosyj- 
| skiej w notach nie przekiuęzał,ty. u rubli 200 
(uchodźcy powracający do kraju mogą przy- 
wieść korou 1000 lub rubli 400, przekraczający 
granicę wschodnią rubli 4000). Przywóz znaków 
pieniężnych we wszelkich innych warunkach 
nie podlega żadnym ograniczeniom, Zakazowi 
wywozu z granic Rzeczypospolitej podlegają 
jedynie znaki pieniężne w walucje polskiej í 
niemieckiej w notach ponad marek 1000. 


depozyty obywateli dsla w Wanku aiir- 
węgierskim w Wiedniu wracaja do Polski, 


: nia między Bankiem austno-węgierskim w Wie- 
, dniu a ministerstwem skarbu i Polską krajową 
kasą pożyczkową, depczyty obywateli państwa 
Polskiego złożone w Banku austro-węgierskim 
w Wiedniu, mają być srrowadzane do Polski, 
' Posiadacze takich depozytów. życzący sobie prze 
, wiezienia ich do kraju mają się zgłosić do Od- 
i działu Polskiej krajowej kasy pożyczkowej w 
| Krakowie, który się tem zajmuje. Informacyi 
udziela na życzenie Wydział III. Polskiej krajo- 
wej kasy pożyczkowej, Warszawa ulica, Bielań- 
i ska L. 10. 


Układ kompensacyjny polsko-czeski, 


Warszawa (PAT) W dniu 12 marca br. doszło 


w Pradze do porozumienia między polskim a | 


czeskim ruądem w sprawie wzajemnych dostaw 
kompenzaeyjnych. Umowa ma za podstawę do. 
Banwę ze Strony polskiej produktów ropnych w 
ilości około 2000 cystern, oraz ropy Około także 
2.000 cystern. Ilości te są częścią komtyngemtu 
uakontraktowanego jeszcze w sierpniu roku u- 
biegłego, a wskutek trudności transportowyc 
przez Czechów niepodjętego. Dla tych nieode- 
branych ilości ustalono nową wyższą cenę. Do- 
stawa, względnie odhiór ma być usku!eczniony 
w ciągu trzech miesięcy od dnia ratyfikacyj u- 
mowy przez rząd polski. Wzamian za to zobowią 
zał się rząd czeski do dostarczenia w tymsamym 
casie do wysokości pełnej tj. 160 milionów 
towarów kompenzacyjnych, a mianowi- 
cie: wszelkie w Czechosłowacyi fabrykowane 
artykuły poirzebne do przemmysiu nafiowego ma 
teryały i przyrządy elektrotechniczne, instalacye 


budowlane i elektryczne środki wybuchowe dla 
kopalń, maszyny i narzędzia rolnicze, chemika- 
| Mia, papier, szkło, materyały chirurgiczne i ap- 
teczne, kotły fabryczne i maszyny, konstrukcye 
| żelazne, części maszyn, wyroby żelazne i stalo- 
! we, tkaniny, nasiona, obuwie, automobile cięża- 
| rowe. Natomiast 5%  tewarów, otrzymanych 
| z Czech będzie przeznaczonych dla przemysłu 
naftowego. Rozliczenie kompenzat będzie ukoń- 
czone w ten sposób, że ministerstwo przemysłu 
i handlu zaliczać będzie poszczególne transak- 
cye na umowę kom:penzacyjną i zawiadamiać 
o tem czeski urząd kompenzacyjny, który z0- 
bowiązany będzie dostarczać odnośne pozwole 
nia wywozu. W ten sposób strona polska ma 
prawo wyboru jakości i wzajemnego stosunku 
ilościowego wyżej wymłenionych towarów. Pol- 
ska będzie miała również prawo zaliczania na 
poczet umawy towarów w umowie nie wymie- 
nionych, a będących w handlu czecho-złowackiim 
Rząd czeski niema prawa nakładania na towa- 
| ry kompenzacyjne żadnych Opłat, ani podatków 


h inanki polskie 130—144, nowe noty dynarowa 
i 


je: Wkrótce pozwolę sobie przesłać pamu zbiór 


tr. PF 
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eksportowych. Rozliczanie odbywać się będzie 
w walucie czeskiej, zapłata zaś za towary za 
pośrednictwem sekcyi handlowej ministerstwa 
przemysłu i handlu w Warszawie, oraz w kance- 
laryj rozrachunkowej czesko-polskiej umowy 
kompenzacyjnej w Pradze. Dnia 24 marca br. 
umowa została przez ministerstwo przemysłu 
i handlu oraz przez ministerstwo skarbu ratyfi- 
kowaną i z tą chwilą staje się dla obu stron © 
bowiązującą. 


Kursa dewiz w Zurychu. 


Zurych 15 b. m. Kursa dewiz: Berlin 9, popra. 
1050, Holandya 207'25, poprzd. 216, Nowy Jork 
556, poprzd. 549, Londyn 22'15, porzd. 21'80, Pa- 


łe zajścia i nie należy utrudniać stosunków < TYŻ 56, poprzd. 3%, Medyolam 2650, poprzd. 2225, 


i Bruksela 38, poprzd. 34'75, Kopenhaga 103, po- 
przed. tak samo, Stokholm 122, poprzd. 121, 


Í Chrystyania 10950, poprzed. 110, Madryt 9950, 


poprzd. 9650, Buenos Ayres 245, poprzd. 240, 
Praga 9, poprzd. 9'25, Zagrzeb 3'45, poprzd. 3'40, 
Kraków 2'35, poprzd. 2'30, Budapeszt 270, poprz. 
280, Wiedeń 2'75, poprzd. 2'85, noty koronowe 
austr, stempli. 2'70, poprz. 2'90, 


Kursa dewiz w Wiedniu. 


Wiedeń (15 b. m.). Kurwa w wolnym obrocie 


3 z dnia 14 b. m.: Zagnzeb 1'35—1'45, korony stem- 


plowane 100—115, Praga R5— 40, Warszawa 
575—625, 


Aresztowanie fałszerza bankno:ów czeskich 
we Lwowie. 

Lwow. (Tel. M.) Policya wykryła sprawców 
fałszowania stukoronówek czeskich. Aresztowa- 
no w Dolinie niejakicgo Kdera, który falsyfi- 
katy puszczał w obieg. Rząd czeski wyznaczył 
za ujęcie fałszerzy 100.000 kor. 


Czeska odpowiedź na notą sowietów. 


Praga (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi: 
Minister spraw zagranicznych Benesz odpow e- 
dział ma notę pokojową Cziczerjina jak nas”ępu- 


dokumentów, dotyczących sprawy pokoju. oraz 
przybędą nasi pełnomocnicy, którzy porozumie- 
ją Sę z władzami rosyjskiemi w sprawach, 0J- 
tyczących obywateli czeskich, przebywających 
w Rosyi, onaz w sprawach przyszłych wzajem- 
nych gospodarczych stosunków między obu kra 
jomi. Misya ta ustali także, jakie jeszcze kwe- 
stye muszą byc uregulowane w traktacie poko- 
jowym. Rząd czasko-słowacki spodziewa się, że 
krok jego wyjdzie na pożytek obu krajom. 


| instytucyą półoficyalną. 


Warszawa. (PAT) Wydział prasowy Prezy- 
dyum Rady ministrów komunikuje: W kilku 


Warszawa (PAT) Na podstawie porozumie- | dziennikach wyrażono zaniepokojenie z powo- 


du ewentualnego przeistoczenia Polskiej Agen- 
I cyi Telegraficznej w zakład prywatny. Pojawt- 
! ły się obawy, że w ten sposób informowanie 
opinii publicznej mogłoby być zmonopolirowa- 
na w ręku jednego stronnictwa. Jesteśmy upe- 
ważnieni do oświadczenia, że w razie przeobra- 
żenia P. A. T. w przedsiębiorstwo półotlcynlne 
na wzór agencyi w państwach zachodnich (jak 
agencya Flavasa, Reutera, Wolffa è  agencya 
Stefani), rzęd zastrzaż sobie oczywiście nietyl- 
ko bezpośredni nadzór, całą instrukcyę, ale 
nadto, co się sawo przez się rozumie, daleko 
sięgającą ingerencyę w dziale informacyi poli. 
tycznych, krajowych i zagranicznych. 
Wiadomo powszechnie, że pod tym względem 
w praktyce między stosunkiem rządu do agen- 
cyi półoficyalnej a stosunkiem do agencyi u- 
rzędowej niema istotnej różnicy. 
Zamiar zmiany dotychczasowego czysto- 
! urzędowego charakteru PAT wypłynął wyłącz- 
nie z pobudek celowości.  Dotychczasow do- 
świadczenia w Europie i w Ameryce dowodzą, 
że łatwiej osiąga się należytą sprawność tego 
rodzaju instytucyi i prędzej rozszerza się ich 
wpływ i pole działania, skoro odejmie im się 
cechę urzędu państwowego w ścisłym znacze- 
niu słowa. Także nawiązanie odpowiedniego 
opartego na wzajemności usług stosunku z 
wielkimi agencyami świata, napotyka wtedy 
znacznie mniejsze trudności. 

Skoro się uwzględni powyższe motywy, to ła- 
two dojść do przekonania, że o oddaniu agen- 
cyi w ręce jzkiegokolwiek stronnictwa polity- 
cznego nie może być mowy, 
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WYżjcSE. ZASTĘPSTWO Benzyna, nafta, oliwa, 
FABE UEY AUTOMOBILI 


W ruFysie (wiochy). 
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KÓRESFONOENTA | 78 


biegiego © wjyrobionem pi- 
smem przy!! „a zeraz Oferty 

pisemne ub csobiste. 993 
Hande; naczyń kuchornych, Ài- 


p Kupuję 
A męską uży waną ! 
w lepszym i gorszym stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zaw ia 
domienie Lodi AA lub | te) 
ustnie: Schmaus, Kraków 


bin Jaworski, Kraków, Rynek 24. Szeroka 22. | 599 
į poszukuje 
Buciki męskie Krawczyni z je 


nr. 10i 43 nowe do sprzeda” 
a. ZgłoszniR do AUmin. 

Karmelicka 16. | 
"984 


wyjazd. Zgłosz. Kraków. Kru- 
pnicza 10 u p. Kubikowej. 375 


Zamienię 
marynarkę czarną wełnianą 
z białą kamizelką na spodnie 
wojskowe długie czarne lub 
z amerykańskiego p | 
albo ją sprzedam ża setkę pa- 
pierosów dobrych i 200 Mi. 
Wiademość do admin. Gońca 
pod S. T. egipskie. 982 


Ubranie męskie 
prawie nowe z przedwojente- | {ý 
go angielskiego materyału do 
sprzedania. Wiadomość: ulica 
Asnyka ð, parter na prawo. 
jj | Ozladać można między 1—3 | 

Ro" 91. 


Zakład kąpielowy Żegiestów | © 


odda w przedsiębiorstwo tegoroczne Inwestycye. 
Oglądać na miejscu. 
Wynajmie na sezon: lokale sklepowe i restauracyjne. 


Poszukuje personalu kąpielowego, hotelowego pierw- | [2 

szorzędnej wartości. dej zdolni i renomowani reflektanci 
oga się zgłaszać. 

informacył udzieli So ix Szczepański, Kraków, Pańska 5. 


W.H. SELINGERiM. ZUGHAFT | 


Kraków, Librowszczyzna 4 


SKŁAD ARTYKUŁÓW TECHNICZN. ; 
i ELEKTROTECHNICZNYCH 


"Pokój z z kuchnią 


do wynajęcia. Zgłoszenia z po- 
daniem warunków pod „Dys- 
krecya* do admin. Gońca. 289 


GKRADZIONY KI dokumenta 

zwolnienia od wojska na 
nazwisko Rubin Hóuig przy- 
należny do Tarnowa. Doku- 
menty ie są nieważne. 990 

Sita druciane, 
włósienne, a także same sia- 
tki ı drut do nabycie w han- 
dłu israela Ch. Fi 7blicha w hep 
VO 8. 
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polecają do natychmiastowej dostawy ze skiadu: ij 
Koła do pasów od 160-—800 śr. > 
Pasz konopne, szpagatowe z sierści więlbiądziej Iy; 
i skórzane od 25 mm. wzwyż. yI 
węże gumowa z wkiadkami i bež. VIL 


Płyty uszczelniające : Moorit t Ledrit. 

Taśmy gnmowe do włazów. 

Nici asbestówe, świdry spiralne. 

Przewody ele elektryczne. _586 


CE == NOWE I UZYWANE xam 


| AUTOMOB 


osobowe i ciążarowe, pneumatyki no- 
we wszelkich dymensyi, przerabiane 
maszyny i narzędzia wszelkiego rodza- 
ju, motorowe pługi i wszelkie naprawy 

automobiiowe dosiarczają 2327 


inż, H. LIGKA 8 A. TESARZ 


MORAWSKA OSTRAWA. Telefon 881/Il. | 


BUCIKI PŁOCIENNE 


czyści dobrze „Pumitoj” (kamien). 
Do nabycia w składach I perfumeryach. 
Cena 5 Marek. 
Sprzedaż hurtowna 


SKŁAD FABRYCZNY CENTRALNEGO AMRULATORYUM 


Kraków, Sienna 12. 958 


B. ARMATOWICZ | 


poreca swój bogato zaopatrzony magazy ge) ud 'robów zło- 
tych s srebrnych. Kupuie złoto i srebro oraz kamienie. | 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 

i reperacye. 22 


KOWO GTWORZONA 


HURTOWNIA scawarnycn 


BLAWATNYCH 


' rmg 


pei 


AUTOMOBILE OSOBOWE, 
CIĘŻAROWE. OMNIBUSY. 
ŁODZIE MOTOROWE. 


Wyroby gumowe, pneumatyki, 
palne. Błyty gumowe. 


SGOGOG" 


Kursa miej, aata 


a MATURA, Krzków, ul. Grodzka 32/li. 


(Kierownik fachowy przyjmuje od godz. 3—4; w niedziele 
I świata od 11—12. Sskretaryat czynny ed 9—1 t od 3—86, j 


. Kursa gimnazyalno-reaine. 
. Kursa semiuaryalne. 
il. Kursa wydziałowe dla P. T. Nauczycicialwa. 


. Kursa przygotow. do egz. z kl. V ; VI szkół średnica. 
. Lskcys indywidualne i zbiorowe. 
wprowadzone przez nasz zarząd po raz piarwszy w Polsce, 
przygotowują za pomocą miosigcznych Instrukcyl i sprawo- 
zdań z przebiegu nauki na kursach zbiorowych. Próbne 
lekcya bezpłatnie. 

Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich i semi- 
naryów nauczycielskich. 

informacya I prospekta hezpłatnie. 

Kemnnikat: Najbliższe kolokwium od 10—12 mała. Kurs 
repetytoryjny zbiaro 
nlzacyi kursa wakacyjne. 
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Już otrzymaliśmy i oferujemy do na- i 


nasienie koniczu czerwonego, bia- 
iego, lubinu żółtego, seradelli, 
buraków i różne nasiona ogrodowe 


za gotówkę z góry, jak diugo zapas 9 


POLSKIE TOWARZYSTWO RANCLOWE S. A. 
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Guma do wycierania 


zmarkątLew o... 
jast najlepszą. i 


uwegę na markę ochronną. 


JAN SOLT YS i S-KA 


Kraków, Rynek 28, róg Uw. Wišinej 


„GONIEC KRAKC 2  wacęcwę. ik M2 ZKM 
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BANK ZIEMSKI DLA KRESÓW 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


wypłaca na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów 
z dnia 27 marca 1920 


resztę dywidendy za I-szy okres administracyjny 
(od 25 lutego 1918 do 21 grudnia 1919) 


Nr. 104. 108. 


FRAPIS SPOŁKAHANDLOWO-PRZEMYSŁOWA 


z ogran. porękę 


Kraków, ul. Pijarska 4 


Telefon 3476. 
WARSZAWA - LWÓw - GDAŃSK 
_ TORUŃ — KATOWICE — WILNO 


gumy 


| 


DADADOO, 


DATAA 


IQ 

za zwrotem kuponów Nr. 1 i 2 w wysokości a 

K 32*— od akcyi. 5 

O ile zaliczka uchwalona w roku 1919 nie była podjętą. wypłaca 8) 

się kwotę Ə 
K 48'— od akcyi. 5 


Wypłatę dywidendy dokonuje kasa Banku w Łańcucie, jak również 
kasy Banku Przemysłowego dia Królestwa Galicyi i Lodomer yi z W. Ks. 
Krakowskiem we Lwowie i w filiach tegoż Banku w Krakowie, Krośnie, 
Rzeszowie, Drohobyczu i Borysławiu, ora: Towarzystwa oszczędności 
i zaliczek w Cieszynie. 


(©) 


Łańcut, w kwietniu 1920. 


Dyrekcya. 


i KUPINY więk i ilość beczek benzyno- 
wych (200-litrówek). Zgłosze- 

nia pod „Sas* do Administracyi Gońca Kra- 
kowskiego, ulica Karmelicka 16. 959 


Stróża nocnego 


przyjmie natychmiast Bank Hipoteczny w Kra- 
kowie do swoich Składów przy ul. Zacisze 9. In- 
walidzi woisk polskich mają pierwszeństwo. 970 


„ w nisdziała | święta od 10—12). 


Kursa dla reprobowanych. 


Kursa korespondencyjne dla wszystkich powyższych grup, 


Ządajcie tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczonego 


„SPEIK” 


Z FABRYKI MAGNOLIA” 
oraz mydła tealatowe: „Łlliowe mieczna”, 
„Ewa“, „Magnolla”, „Perfłumeryjne”, „Ko» 
smoz-łagnolia', zawieraj. 80% tłuszczu, 
paste do zębów marka „ówa”, pastę do 

podłóg marka „Ewać*, 
Rsprezentacya na Małopolskę i Śląsk Claszyński: 


A. J. Lewiński, Kraków, Starowiś!na 35, 


406 
rozpocznie się 31 maja. W toku orga- 


926 


tychmiastowej dostawy h 


WYKE w partyach wagonow. 


polsca Warszawska Spółka Rolniczo - Handlowa 


| "ZIARNO" w Warszawie, Pasa 2, ii 
ażne dla P. T. Kupców! eu stot- 


s wẹ | die- 
slętne, ciężarki Żeiazne ! mosiężna przyjmuje de re- 
gulowania przed ocechowaniem. Zarazem wszelkie 
roboty w zakres ślusarstwa wchodzące wykonuje 

szybko i rzetelnie 375 


> | Pracownia ślusarska Juliana Chomika 
? w Krakowie, ul, T. Kościuszki |. 2, Dz. Xil. 


' DREWNIANE KOŁA PASOWE 


pol 
od 160 do 180 mm. średnicy polecają 


W. H. SELINGER i M. ZUGHAFT 


Skład artykułów technicznych i ciektrotechnicznych 
Kraxów, ul. Librowszczyzna 4, 994 


905 
24 r, 
starczy. | 


Kraków, ul, Sławkowska 1. 985 


Należy baczną zwraceć 


640 


P. T. Kupcom, Składnicom i Kółkom Roiniczym* 
M Flótaa, Zefiru, Perkale. Zaimi. Kioty, Inlety, Ghustki, 
Patczochy, Skarpetki, Bieliznę, Sznurowaała, Nici itp. 


MG po cenach najniższych. E] 


Wydewca: W zasłępstwie Spółki Wyd. „diis I. Konarzki, — Redaktor ©dvow.: Jan in Stankiewicz, (Tol, 2128), — Druk. Ludewa w Krakowie. 


